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Nr. 5. Niedziela, 25 Grudnia (6 Stycznia.^ 1866\7 r.

’Wychodzi cofiz fEBie, oprócz dni następujących. I>o Swiętsch uroczystych i Niedz - 
ł  łłi.i ir« rata w biurze Dynkcji, ulic* Miodowa N r 487 i kantorach. — Ob- 

*ieszcxnńa przriimm się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
hep. fi, za 2-krotne hop. 9. za 3-krotne kop. !2 — A r t y k u ł y  nadsyłane do zamieszcza
nia w Dzienniku nie zwrac .1 się. -  ’A e wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

Rok 4.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67 .— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata lite przyj
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesig 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. GO. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

kieni, iżby w razie zmiany miejsca 
pobytu, wcześnie o tern zawiada
miały Dyrekcję obu Dzienników.

Należności za prenumeratę, stoso-

OD D Y R E K C JI.

Dla ułatwienia różnym wojsko
wym i cywilnym władzom i urzę
dom wczesnego zapisywania się na
Dziennik Warszawski, Dyrekcja poda- . wnie do oslalnich ogłoszeń, wno 
j e  do wiadomości, że Zwierzchnicy! szone lub nadsyła>e być mogę tran- 
tychże władz fiotrzebuję tylko za- j co do Dyrekcji w każdym czasie, 
wiadomić ją o tein, z wyszczegól- j  lecz w każdym razie, przed upłj-  
nieniem ilości żądanych egzempla-| wem terminu, na jaki Dziennik za- 
rzy i na jaki czas pragną mieć Dzień- j prenumerowany został.
nik dostarczany, przyczem wyraźnie ' „ .  ...........—  .... . . . -, 1
u n i k ś c i ć  a d r e s .  S P I S  R Z E C Z Y .

W ładze wojskowe mogą zapisy- d z i a ł  URZĘDOWY. — Sprawozdanie o tabelach 
wać się i awet miesięcznie, z warun- ~~ Za,'z4d

DZIAŁ UliZJĘDOWY

drogi żel. konnej. — Prezes rady zarz. tow . drogi żel. 
w arsz.-teresp.— Najwyższy ukaz. — Ordery.

D Z IA Ł  N IE U  RZĘDOWY.—W arszawa. — P rze
gląd polityczny. — Przejazd JW . H r. Namiestnika. ■ — 
Tsiegrcmy. —" Wńdomosei telegrafi )*ae. — Przyjęcie u
JW . lir . Namiestnika.— W ypadki.— Rezultaty poborów  
do wojska. — Uroczystość uniwersytecka.— Broszura w  
Rzym ie.— AmerykP. In te r w e n c ja .-Anglja. P o lity 
ka nieinterwencji. — Austrjfl. Bar. Beust. Ir^eksyk. 
Proklamacja cesarza Maksymiljana. —  Interwencja. —  
W łocky. Polityka rządu. —  Korespondencje ze  
Lwow a, Paryża i N e a p o l u . — Przysposobienie bro
ni przez rewolucjonistów podczas ostatniego 

| powstania.

i  PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — Prelekcja pr. 
i  Lewestama. — Tydzień targowy. — Powozy w ystaw ow e 

p. Rentlą i jego fabryka, i t. d.

Warszawa.
S P R A W O Z D A N I E

o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych ułożone na podstawie wiadomości
7 i - i i  / o m n  i o n n

d o la  2 4  © ru d n ia  (5 Stycasniaf.
W rozkazie Ober-Policmajs’ra  do policji wyko-

otrzymanych do dnia 17 (29) Grudnia 18 6  6 r.

u<t>a
5§

K o m i s j e .

Liczba
nade-
szłych
tabel.

W tej 
liczbie 
ułożo
nych 

przez 
samych 
komi
sarzy

Ilość tabel i 
nie przedsta-j 

w ionycli. j
Liczba sprawdzonych 

tabel z dóbr

z dóbr
więk
szych.

b'0*1 { Prywa-|^.nSb  |Majora-posia- 
dłcścij tnych tuto

wycb. ckich Razem

Tabele spraw 
dzone obejmują.

1 Kielecka. .
2 Warszawska
3 Krasnystawska
4 K aliska. .
5 Lubelska .
6 Suwalska.
7 Olkuska. .
8 Piotrkowska 
9 1 Płocka . .

10 Łomżyńska.
U  i Bialska . .
*2jWłocławska
13 Radomska .
14 jSledlecka . 
15; Ostrołęcka.

1,257 48 2 1060 15 48 1123 30,380
1,735

871
8 23 7 1242 1 4 1217 23,895

9 21 600 1 18 619 22,445
1,836

887
124 27 943 14 42 999 21,146

13 3 3 601 — 11 612 16,977
1,029

835
10 16 14 530 — 229 759 16,935
3 7 _ 438 16 19 473 13,738

1,452 39 26 532 — 58 590 13,439
1,325 24 200 402 671 1 13 685 12,628

655 86 84 220 564 1 72 637 12,393
5 17 5 9 16 366 8 26 395 12.081

1.483 1 177 16 834 1 81 916 11,541
1,231 15 15 438 — 67 505 11,509
1,405 . 40 35 619 — 57 676 11,189

974 -- 105 474 488 — 32 520 9,540

|17,522! 150| 8991, 1,2781 9,9261 5 >| 777 |10,756|239,836|

Dym. Morgów.

310,963
411,406
354,484
219,908
278,386
257,233
141,319
201,403
127,990
145,479
285,538
165,263
194,593
226,137

92,844

.2  h ' a  
c  £  JZ‘ O  *s is tU O •

5łO

'O

i
(-i

£ AC «

10 70 1008
17 65 1075
15 238 581
10 119 712
16 12 457
15 57 718
10 86 384
15 — 387
10 40 550
11 222 534
23 190 276
14 97 811
16 11 473
20 63 551
9 219 411

Uwaga 1. Oprócz powyższej ilożei tabel (17,522), 
podanych do Komisij Spraw VI łościańskich, odesłano do 
Rządów Gubernialnych z powodu przejścia dóbr ducho
wnych na rzecz Skarbu, tabel 426. , *

U w aga2. Ilość tabel sprawdzonych w Komisjach obe
cnie 17 (29) Grudnia jest większą od liczby wyżej wyka
zanej (.10,756), gdyż ta ostatnia podaną jest napodstawie 
miesięcznych sprawozdań złożonych przez Komisje, pizez 
jedne za czas do dnia 1 (1 3 )  Listopada, a przez drugie do 
dnia 1 (13) Grudnia r. z.

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu
tabel  ............................   8,928

Komisja Centralna zatwierdziła . . 7,213
podług tych tabel p r z y z n a n o :
włościanom, na dymów . . . .  156,881
gruntów użytkowych morgów  ̂ . 2,120,31 O
w przecięciu na jeden dym około mórg l 3 ‘/2
w ła śc ic ie lo m  dóbr wynagrodzenia rs.27,931,61 2 
w przecięciu za jeden mórg około rs. 13 k. 17
czyli za jedną diesiatynę . . . .  rs. 26 k. 34 
Z liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzo

no ............................................................... 1,715

z tych zwrócono Komisjom dla poprawienia 722 
dla dokonania oszacowania . . . .  188
nie rozpoznano z powodu nierozstrzygnięcia nie

których k w e s t i j ...............................................32 6
przypada do r o z p o z n a n ia ..........................  479.
Z liczby tabel przez Komisję Centralną za

twierdzonych:
a) przesłano Komisji Likwidacyjnej do dalszego 

p o s tą p ie n ia .....................................................6 ,221
b) przygotowują się do odesłania . • • 317
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy

mania wszystkich tabel z całych dóbr 675
Komisja Likwidacyjna zarządziła wypłatę dla w łaści

cieli dóbr wynagrodzenia Listami Likwidacyjnemu
z t a b e l .............................................5,890
na-sumę . . • rs* 21,697,13o

Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej
scowych Komisij Spraw W łościańskich dla wpro
wadzenia w wykonanie tabel . . . .  'Rb a 

Zwrócono z Komisij Spraw W łościańskich ta 
bal ostatecznie w wykonanie w p r o w a d z o n y c  i ,  -

nawczej wydanym , zamieszczono : W ponowieniu nie
jednokrotnych rozporządzeń, dotyczących przestrzega
nia, aby na trotuarach nie składano żadnych przedmio
tów wiele miejsca zabierających, nie prowadzono ręcz
nych wózków, nie noszono wielkich koszów i różnego  
rodzaju ciężarów na noszach, jak niemniej naczyń z w o
dą, która rozlewając się nietylko że oblewa przecho
dzących, ale nadto w czasie mrozów, staje się powodem  
ślizgaw icy na trotuarach, utrudzającej i niebezpiecznej 
dla przechodniów; polecono raz jeszcze komisarzom  
cyrkułowym, jak najsurowsze dopilnowanie, aby podo
bne nadużycia nadal już się nie ponaw iały, gdyż w prze
ciwnym razie, odpowiedzialność spadnie nietylko na 
stójkowych i rewirowych, lecz również na oficerów po
licyjnych i samych komisarzy. Przyczem z uw agi na 
zwyczaj w ielu z tutejszych mieszkańców, dający się do
strzegać szczególniej na ludnych ulicach i w dnie św ią
teczne, że wziąwszy się w kilka osób pod ręce, idą w je 
dnej linji po trotuarze, utrudniając tern nadzwyczaj sw o
bodne dla innych przejście, polecono policji ostrzegać  
o tem osoby w ten sposób chodzące.

Zarząd drogi żelaznej konnej w  W arszawie, — dla 
uniknienia wszelkich wypadków, uprasza publiczność
0 nieprzechodzenie drogi w chwili zbliżania się kur
sujących ca nich karet, gdyż takowe ani prędko za
trzymane ani zwrócone być nie mogą.
t Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rog i 

Żelaznej Wurszawsko-Terespolskiej, podaje do w ia
domości, że dla ułatwienia przewózki łoju dostawianego 
z zachodnich gubernij Cesarstwa do W arszaw y, artykuł 
ten w  taryfie rzec. onej drogi zamieszczony w klassie 2-ej 
towarów, zaliczony będzie w ciągu 1-go półrocza 186 ( 
roku, to jest po dzień 20  Czerwca (1 Lipca) do klasy  
3-ej towarów, 7 zastosowaniem opłat przewozowych  
dla klasy tej ustanowionych.

N ajw yższy ukaz imienny do kantoru dworu z dn ia
1 g ru d n ia . „N a pamiątkę upłynionego stulecia od  
urodzenia znakomitego historyka krajowego, n iegdy  
rzeczywistego radcy stanu Karamzina, najm iłosciw iej 
mianowaliśmy wnuczkę jego, księżniczkę Katarzy nę 
Meszczerską, frejliną Najjaśniejszej Cesarzowej Jej 
Mości. (R u s . I n w .)

O rdery . N ajjaśniejszy P an, w dniu 21 grudnia, 
u d z i e l i ć  raczył jenerał-adjutantow i, jenerałow i artylerji 
B ibikow ow i order św. A leksandra N ew skiego, ozdobio
ny brylantami, z powodu upłynionych 50 lat służby je
go w stopniach oficerskich. N a przedstawienie zaś j e 
nerał-adjutanta hrabiego Perow skiego, z pow odu uro
czystości zaślubienia Cesarzewicza N astępcy Tronu, 
Najjaśniejszy P an udzielić raczył członkowi najśw iąto-



34

bliwszego synodu, protojerejowi cerkwi pałacowej i na
uczycielowi religji Ich Cesarskich Wysokości, Janowi 
Rożdiestwienskiemu, order św. Anny 1-ej klasy. 
(Tamie).

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia S4€irudn!a (5 Stycznia).
Gabinet wiedeński uczuł potrzebę powołania 

do pomocy w układach z Węgrami reprezentacij 
prowincij z tej strony Litawy, lecz ponieważ o- 
bawiał się zbyt silnej opozycji ze strony obecnej 
rądy państwa, rozwiązał dotychczasowe sejmy

T c i c g r r a E a y .
B u k a r e s z t ,  4 -go stycznia. Cale  

ministerstwo podało s ię  do dymisji,  
k?órę k s ią ż ę  n iechętnie  p izy ję ł .  
N o w y  gabinet j e s z c z e  nie został  u-  
tv/orzoiiy.

D a r y  ż, 4 -go stycznia. T r z ę s ie n ie  
ziemi w  Alg ierj i  sprawiło  znaczne  
szkody.

J * JW . Jenerał-Feldmars załek, Hrabia Na
miestnik Jego Cesarsko-Królewskiej Mości w 
Królestwie Polskiem, po powrocie z St.-Peters- 
burga, przyjmować będzie dnia 25 Grudnia (6 
Stycznia) 186%  roku o godzinie 10%  przed 

i południem, w byłym Zamku królewskim, Jene- 
i rałów, Sztabs i Ober-Olicerów, Duchowieństwo 

wszelkich wyznań, Urzędników, Obywateli 
ziemskich i miejskich oraz Konsulów zagranicz
nych.

Wiadomości telegraficzne.
* Marsylja, 2  stycznia. Wiadomości z Konstan- 

rrowincjona'ne aby na no™ wybrane wysiały |
nowych delegatów  do rady  państw a. P a ten t ce- i rządu włoskiego co do zadosyćuczynienia. Poselstwo
sarsk i nie wspom ina wcale, w jak i sposób b ęd ą  włoskie otrzymało rozkaz nalegania i nie zgadzania
się odbywały wybory deputow anych do sejmów j  s ’ §  na żaden niezadowalniający układ.— Wiadomości
prowin- jonalnych, i z łona ich delegatów  do ra -  ■ z Aten’ datowane 27-go grudnia, donoszą, że turcy
dy państw a, czy w edług dawnego praw a w ybór- | ataf ° * ah P° dwakroć powstańców tessalskich w gó- 

t ■ ł - racl1 A grata, lecz że zostali odparci aż na równinę
czego, czy tez  w edług nowego, mającego bye , Newropol. (Oor. IIav. B u l.)
nadanem  przez najw yższą w ładzę. Czy gab inet j * Florencja 2  styczn a. Opinione donosi, że rząd 
w iedeński w nowej radzie państw u nie spo tka włoski dał Porcie radę, ażeby przystała na żądanie 
silniejszej opozycji niż w dawniejszej, tru d n o  ; Serbji co do ewakuacji twierdz. (T am ie.)

1 * Konstantynopol, 2  stycznia. Nowy ambasador
francuzki, p. Bouree, doręczył dziś sułtanowi swe li
sty wierzytelne. Porta zezwoliła na to, ażeby statki 
wojenne francuzkie, angielskie i ruskie przewoziły 
do Grecji rodziny emigrujące z w. Kandji. (W olffs 
T. B .)

przewidzieć, zawsze ciekawą będzie próba, jaka 
w przyszłym miesiącu będzie odbywała się w 
Wiedniu.

Zerwanie pomiędzy Turcją a Grecją może 
być znacznie przyspieszone, przez mianowanie 
w ostatnim z. tych państw nowego gabinetu, * Wiedeń, 2 stycznia. Wiadomości z Aleksan-
którego członkow ie, jako  stronnicy idei w ielko- ,dr^  z ^ - g °  grudnia donoszą, że przybyła*do Malty
ereckiei sa za na Innymi przeciwnikami T nw ii I korweta amerykanska, mająca zabrać na swoj pokładgreckiej, są  zapalonym i przeciwnikam i iu rc ji .  aresztowanego Surratta. Wojska egipskie mają wró-
Z resztą, jakikolw iekby gabinet s tan ą ł u ste ru  j cić z wyspy Kandji przed 18-m stycznia.-  Wiadomo-

rządu  w Grecji, me byłby  w stanie stale okieł- j  ści z Bombay dochodzą do 13-go grudnia. Powstanie
znać sym patij ludności, i nie wiele też m ogłyby ; w państwie birmańskiem jest ukończone. W Kabulu
w płynąć rady  obcych m ocarstw . Tym czasem  ar- j obiegała pogłoska, że Anglja przyrzekła wypartemu
ty k u ł Ita lie , przekonyw a o silnych sym patjach * ^  anpwi pomoc pieniężną, poczem tenże 
A i • , j  . , , • , tit , J . l  r ,  i ma wkroczyc niezwłocznie do Rabu u. (Tamie.')

w łoskich dla dązen greckich M ylną tez  b y ła  j * Florencja, 2 stycznia. Król mianował jenerała 
wiadomość podana przez dzienniki w iedeńskie ■ Menabrea swym pierwszym adjutantern. (Tam ie). 
o postaw ie Anglji w spraw ie kandjocko-grec- j * Lizbona, 2 stycznia. Przyjmując w dniu nowo- 
kiej. M . H era ld  i Sta7idard, dzienniki to fy - i rocznym deputowanych, król oświadczył, że odwie- 
sowskie, s łużące za organa gabinetu  londyńskie- _zln7królowej hiszpańskiej świadczą o dobrem poro
go, zaprzeczają wieści, jakoby odjęto dowódz
two statku kapitanowi Pym, za przewiezienie 
rodzin kandjockich do Grecji, czemu też wcale 
nie przeszkadza Portn, jak donosi telegram z 
Konstantynopola. Gabinet angielski wprawdzie 
zabronił swym ajentom dyplomatycznhm brać 
udział w czynnościach komitetów filheleńskich, 
zaleciwszy im zachowywać ścisłą  neutralność 
i poleciwszy oznajmić rządowi greckiemu, iż w 
razie jego starcia z Portą nie będzie wcale 
interweniował.

Taka postawa gabinetu londyńskiego wzglę
dem Grecji, jest w pewnym związku z jego po
stawą względem Stanów Zjednoczonych. P oseł 
angielski w Washingtonie, p. Bruce, zawezwał 
rząd związkowy do ścisłego zachowywania neu
tralności i oświadczył, iż nowy napad fenienów  
na Kanadę, Anglja będzie uważała jako doko
nany przez rząd związkowy. Tymczasem sto
sunki pomiędzy Francją a gabinetem washing- 
tońskim, stały się jak najprzyjaźniejszemi.

W Madrycie ciągle trwają aresztowania, a 
deportowani odwożeni są nie na wyspy Kanaryj 
skie, jak pierwotnie donos ono, lecz na w. F er
nando Po, nad brzegami Gwinei, odznaczającą 
niezdrowością klimatu.

W edług wiadomości telegraficznych, na w. 
Kandji rzeczy przyjęły obrót pomyślny dla Tur
cji, lecz doniesienia te wymagają koniec nie po
twierdzenia, jako pochodzące ze źródeł turec
kich.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża

* JW . Jenerał-Feldm arszałek, Hrabia Na
miestnik Jego Cesarsko-Królewskiej Mości w 
Królestwie Polskiem, wczoraj powrócił do W ar
szawy z Petersburga.

zumieniu obu dworów i o zbliżeniu obu ludów bra 
tuick. (Tamie).

* Kopenhaga, 3  stycznia. W ciągu ostatr.ich dni 
srożyła się w północnej Jutlandji silna burza morska. 
Podług telegramu z Hjórring, mieszkańcy tameczni 
zostali formalnie śniegiem zasypani i wszelka komu
nikacja jest przerwana. W Aarhuus srożyła się sil
na zawieja śnieżna. (Tamie).

* Nowy Jork, 31 grudnia. Wiadomości z Meksy- 
ksyku donoszą,- że marszałek Bazaine tak długo dzia
łać będzie na korzyść rządu cesarza Maksymiljana, 
jak długo francuzi pozostaną w Meksyku. (Tamie)

* Southampton, 31 grudnia. Flota sprzymierzona 
chilo-peruwiańska miała odpłynąć z Valparaiso w d. 
20 listopada dla ścigania statków handlowych hisz
pańskich. Rząd peruwiański uzbraja ciągle Arica i 
Callao. Minister finansów podał się do dymisji wsku
tek nieporozumienia z swoimi towarzyszami. Wojska 
stojące na wyspach Chinchas zbuntowały się i opa
nowały jeden statek, na którym chcą powrócić do do
mów. Spodziewano się wyouchu rewolucji w Ąuto- 
quia w Nowej Grenadzie przeciwko Mosquera. (T am 
ie).

* Berlin, 3 stycznia. Nordd. A . Z. donosi: Na 
wezwanie Prus mianowały Bawarja i Saksonja swo
ich pełnomocników do układów i rewizij traktatu han- 
dlowo-celuego w Wiedniu. — Pogłoska o zamianie 
prowincji Hanau za prowincję hesko-nadreńską jest 
zupełnie _ bezzasadną. — N .lr e u s .  uważa pogłoski 
dzienników co do nominacji p. Moltke na ministra 
marynarki, jako też wiadomość o reprezentacji mary
narki przy sejmie związkowym, za pozbawione zupeł
nie wszelkiej zasady. ( Wolffs T: B .)

* Paryż, 3  stycznia. Z Konstantynopola donoszą 
pod d. 2 b. m.: Porta otrzymała wiadomość o pod la
niu się Selinos i Kissamos, twierdz położonych na 
zachodniem wybrzeżu Kandji. Powstańcy zostali zu
pełnie pobici, stracili 200 ludzi i uciekli ku morzu, 
gdzie po większej części zabrani zostali przez statki 
cudzoziemskie. (Tamie).

* Konstantynopol, 3  stycznia. Powstańcy ponieśli 
klęskę przy Phonia. Sześć tysięcy ochotników, gre
ków i włochów, brało udział w walce. Okręgi Kis
samos i Selinos zostały podbite. Parostatek wojenny 
Ismail, przywiózł 8,000 greków i trofea dostawione 
przez włościan. (Tamie)

^  ( W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym, Aleksy Ła- 
rjonów, sztabs-kapitan inwalidnej N. 26 roty, przybyw
szy do łaźni parowej pod N. 2571/2  przy ulicy Rybaki 
egzystującej, nagle życie zakończył.-T udzież Francisz
ka Mikutowicz, panna lat 30 wieku licząca, córka kuoha- 
rza przy ojcu pod N. 821 zamieszkała, także nagle zmar
ła.— W tymże dniu, Karolina Mob-zanow, sługa lat 25
licząca, jako mocno chora, będąc odesłaną na kurację do 
szpitala św. Ducha, tamże wkrótce zmarła. — Również 
dnia wczorajszego, Aleksander Heer, lat 42 , zamieszkały 
pod N. 409 na Pradze, przechodząc ulicą Senatorską, 
nagle zachorował. — Wczoraj także na rogu ulic Przejazd 
i Nowolipek, znalezioną zo-tała mocno osłabiona Joanna 
Kowalew, żołnierka, lat 67 wieku lisząca, która po poda
niu jej pomocy lekarskiej zeznała, iż na placu grzybow- 
skim najechał na nią niewiadomy sankarz, który ją mo
cno potłukł i sam zdołał zbiedz. — Tegoż samego dnia, 
Henryk Papkę, parobek od piwowara, lat 34 wieku li
czący, przybywszy z piwem na plac grzybowski, wziąw
szy jedną z beczek na plecy, poślizgnął się i upadł, skut
kiem czego złamał sobie u prawej ręki dwa średnie p al
ce, tak iż mu jeden natychmiast musiał być odjęty.

* ( R e z u l t a t y  p o b o r ó w  do w o j s k a . )  Podaje
my następujące cyfry ze sprawozdania przedstawianego 
Najjaśniejszemu Panu, a zamieszczonego w grudnio
wym zeszycie czasopisma Wojennyj Zbornik. Ogól
ne pobory do wojska w cesarstwie w 1865 i 1866 r. 
są trzecim i czwartym ogólnemi poborami, od 1863 r., 
na nowych podstawach odbytemi. Pierwszy pobór na 
tych podstawach miał miejsce w 1863 r.; drugi odby
ty w końcu tegoż roku, uważany był za pobór 1864 r. 
Według wykazu poboru na 1865 rok należało pobrać 
124,700 ludzi, kwity i wykupna zostały dostarczone 
za 18,120 ludzi; 785 rekrutów nie stawiło się i ty l
ko 105,136 ludzi zaciągnięto do wojska. Ponieważ 
oprócz tego z rozmaitych powodów podczas poboru 
zaciągnięto jeszcze 3,788 ludzi, ogólna liczba ludzi 
dostarczonych przez pobór 1865 r. wynosiła 108,924. 
Liczba osób które stanęły do poboru wraz z zapaso
wymi wynosiła 225,165. Liczba ta rozpada się w na
stępujący sposób:

Wziętych do w o j s k a   108,924 ludzi
Zapasowych odesłanych do domów. 68,991 
Ludzi odesłanych z różnych powo-

d ó w ............................................. 47,250 „
225,165 „

Na 108,924 wziętych do wojska, 84,141 miało o i 
20 do 25 lat wieku, a 24, <83, od 25 do 30 lat. Na 
47,250 odesłanych do domów, 6,936 nie miało wyma
ganego wzrostu, 4,245 nie miało przepisanego wieku 
17,546 miało wady cielesne, a 18,523 ch >roby chro
niczne.

Według wykazu poborowego na rok 1816 kla
sa tego roku miała dostarczyć kontyngens 96 105 
łudzi. Ponieważ złożono kwity i wykupna za 12 564 
ludzi, a 918 rekrutów nie stawiło się liczba re
krutów którzy wstąpili pod sztandary wynosiła 
82,530, do której należy dodać 4,568 ludzi zacią
gniętych do służby wojskowej podczas poboru z ró 
żnych powodem, co doprowadza kontyngens dostarczo
ny przez klasę z 1866 r. do 87,098 ludzi. Ogólna li- 
czoa ludzi, którzy stanęli do poboru wynosiła wraz 
z zapasowymi 178,938 łudzi. Liczba ta rozpada się 
w następujący sposóa:

Wziętych do w o j s k a ......................  87,098 ludzi
Zapasowych odesłanych do domów. 50,881
Ludzi odesłanych z różnych powo-

d ó w ............................................  4),059 „
2 73 933

N,a 8^ 98 ludz> powołanych pod sztandary, 73,417 
miało od 20 do 25 lat wieku, a 13,681 od 25 do 30

Według narodowości i języka kontyngens z r . 1866 
s'e w nast§pują,cy sposób: Wielko-Rosja 

56 389 ludzi; Mało-lłosja 19,142; Biało-Ruś 1,704; 
polaków 880; litwinów (1,376), łatyszów (1,749) i 
żmudzinów (852) 3,968; estończyków, karełów, czere- 
misów, wotjaków i mordwów 1,620; tatarów, baszki- 
rów i czuwaszów 1,934; dysydentów (inowierców) 806; 
żydów 395; mołdawanów 161; niemców 85; cyganów
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14;— razem 87,098. Z tych cyfr ukazuje sic , że oko
ło  89%  kontyngensu 1866 r. należy do narodowości 
ruskiej; należy pamiętać, że z m ałem i wyjątkami nasi 
rekruci przedstawiają wiele jedności pod względem  
języka. Rekruci prawosławni stanowią około 89% . 
Pod względem stanów, kontyngens 18u6 r. rozpada 
się w następujący sposób: z klas przywilejowanych 
213 ludzi; zjednodworców (włościan właścicieli) i zna
kom itszych mieszczan 949; emigrantów moldawań- 
skich 28; m ieszczan 5,7 85; włościan rządowy eh i koron
nych oraz r sadników 38,795; włościan czasowo-obo- 
wiązanych i właścicieli 4 1 ,1 6 0 ;-r a z e m  86,930. P rze
szło 92%  całego kontyngensu stanowią włościanie; 
213 rekrutów z klas przywilejowanych są płatnymi 
zastępcami. Ogólna liczba płatnych zastępców w 1866  
r. wynosiła 8 ,221 ludzi. Z 40 ,959  ludzi odesłanych  
do domów, 4 ,7 .;2 nie m iało wymaganego wzrostu, 
2,934 przepisanego wieku, 15,335 miało wady ciele
sne, a 17.958 choroby chroniczne. Pobór 1866 r. zo
sta ł ukończony bez żadnego niestawającego w 14 gu- 
bernjach i 25 prowincjach; w innych gnbernjach było  
978 ukrywających się.

* ( U r o c z y s t o ś ć  u n i w e r s y t e c k a ) .  Dnia 12 
grudnia uniwersytet dorpacki obchodził 64-tą rocznicę 
swego istnienia. Na uroczystem posiedzeniu jego znaj
dowali się: kurator okręgu naukowego, wszyscy profe
sorowie i licznie zgromadzona publiczność. ( Rus  
ln w .)

■  .

*  ( B r o s z u r a  w R z y m i e ) .  Chętnie powołu
jem y się na Czas krakowski, ile razy on, wychodząc 
ze sfery podstępnych zm yśleń, podaje cokolwiek cie
kawego. Oto og ło sił on w pierwszym swym numerze 
z roku bieżącego bardzo ciekawą korespondencję 
z Rzymu, datowaną 25-go grudnia. Obejmuje ona 
treść mowy mianej przez papieża 17 -go grudnia w 
kościele kapucynów przy ogłoszeniu dekretu beatyfi
kacji wielebnego Benedykta z Urbino. Lecz nabożne 
usposobienie ojca św. przy beatyfikacji nowego świętego  
kościoła katolickiego, zakłócone zostało niespedzia- i 
nym wypadkiem. Sam on oświadczył, ź e - w  chwili 
gdy wyjeżdżał z Watykanu, doręczono, mu drukowa- j  
ną książeczkę, nadesłaną przez pocztę na jego imię. ; 
„Jest to dzieło”, powiedział papieży „pewnego du - 1 

chownego, który, smutno wyznać, należy do naszego j  
kościoła, ale niestety! do kościoła zbuntowanego (a l
ia  CLiesa ribelle , t. j. do kościoła włoskiego rzym 
sko-katolickiego), i dobrze jest nam znany osobiście” . 
Papież, wybierając się do kościoła, nie m iał czasu 
przeczytać całą przysłaną mu książeczkę, i m ógł je- ( 
dynie przejrzeć ją  pobieżnie; lecz i tu przekonał się  
on (są to słowa papieża), „że ksiądz ów między wielą ! 
innemi rzeczami, ośm ielił się nam zarzucić, żeśmy 
naczynili za wiele świętych, chociaż wyraził jedno- . 
cześnie ufność, iż się poprawimy na przyszłość”. Oj
ciec św. nie m ógł w żaden sposób objaśnić sobie ta
kie nieposłuszeństwo i takie, podług słów jego, „zu- j 
chwałę wystąpienie przeciw władzy kościelnej” . 
W  wigilję Bożego Narodzenia papież przyjmował po- \ 
winszowania osób duchownych i świeckich. Zwraca- : 
jąc się do prałatów i przypominając dawne czasy, oj
ciec św’. „zaprzeczył rozpuszczonej niegdyś przez ga
zety wieści, jakoby książę Ludwik Napoleon, ścigany 
przez policję Grzegorza XVI i schroniwszy się do 
Spolettń, gdzie teraźniejszy papież był podówczas 
arcybiskupem, pożyczył u niego znacznej sumy p ie
niędzy, a potem niewdzięcznością mu od płacił”.

Ameryki.
* ( I nt  e r we  u cj  a). N ow y J o rk , 2 2 grudnia . Orte

ga wszedł do Meksyku w d. 18 grudnia. Sądzą, że dzia
ła  on zgodnie z pp. Cortina i Canales, nie atakując 
jen. Escobedo. Mówią, że Campbell i Sherman po
wrócili do Nowego Orleanu nadzwyczaj zawiedzeni 
co do popularności Juareza i wrażenia wywartego w  
Meksyku przez pogłoski o interwencji amerykańskiej. 
Marszałek Bazaine zawiadomił, że wojska francuzkie 
pozostaną neutralnemi. ( Cor. H . B .)

A u g lja .
♦ ( P o l i t y k a  n i e i n t e r w e n c j i ) .  S tandard , 

organ rządu angielskiego i stronnicowa torysowskie- 
go, zaprzecza wiadomości o odwołaniu dowódcy stat
ku angielskiego, który przewiózł niedawno do Aten 
kobiety i dzieci kandjockie; gabinet angielski nie tyl- 

• ko nie usunął lejtnanta Pym, jak o tern donosił M o
n ito r  wieczorny, lecz nawet nie udzielił mu nagany 
za czyn usprawiedliwiony, jak powiada S ta n d a rd , 
„zasadami ludzkości.” W każdym atoli razie Anglja 
zaleciła swym ajentom, ażeby przestrzegali odtąd jak  
najściślejszą w sprawach wschodnich neutralność, i 
zawiadomiła rząd grecki, że w razie wybuchu zajścia  
pomiędzy nim i Turcją, nie będzie wcale interwenjó- 
wać. ( N ord .J

Austrja.
* ( B a r o n  B e u s t). Wiedeń, 1 stycznia. Baron 

Beust nie w rócił jeszcze dotąd z Drezna, co jest p o - . 
wodem, iż ludzie skłonni do wyprowadzania z k a żd e-! 
go faktu rozmaity ch kombinacij, chcą upatrywać w 
tern manewr, na tern zależący, że minister spraw za- j 
granicznych nie pozostaje w zupełnej zgodności ze j 
swemi kolegam i i chce przez swą nieobecność dać 
dowód, że m e brał udziału w układaniu dokumentów 
ogłoszonych w tych dniach. Lecz wersja ta jest b łę
dna. Baron B eust oświadczył przed swym wyjazdem, 
że zgadza się na wszystkie środki przez ^rząd przed
siębrane, nie pospieszył zaś on z powrotem jedynie 
dia tego, że po stanowczem nakreśleniu programu 
rządowego, nie czeka go tu żadna nagląca praca. 
W yprowadzano wnioski polityczne z tej także okoli
czności, że kdążę Metternich udał się napowrót do 
Paryża bez naradzania się z baronem Beustem; lecz 
i ta okoliczność nie ma głębszego znaczenia, albo
wiem książę M etternich porozumiał się już poprze
dnio z baronem Beustem  co do najbliższych celów  
polityki austrjackiej. (N o rd d . A . Z .)

Meksyk.
♦ ( P r o k l a m a c j a  c e s a r z a  M a k s y m i -  

1 j a n a). Następująca proklamacja została ogłoszo
ną w m ieście Meksyku, 5 -go grudnia: „Orizaba, 1 
grudnia 1866. Meksykanie! Okoliczności wielkiej 
doniosłości, obchodzące dobrobyt kraju, doprowadzi
ły  nasz um ysł do przekonauia, że powinniśmy zacho
wać władzę, która została nam powierzoną. Nasza 
rada ministrów, zwołana przez nas, zakomunikowała 
nam, jako swe zdanie, że dobrobyt Meksyku wymaga, 
ażebyśmy pozostali jeszcze na czele spraw, i uważali
śm y za nasz obowiązek wysłuchać tej prośby, i ob
wieszczamy jednocześnie, że zamiarem jest naszym  
zwołać kongres narodowy na podstawie rozległej i l i 
beralnej, w którym wszystkie stronnictwa będą mo
g ły  wziąść udział; kongres tea zadecyduje, czy ce
sarstwo ma być utrzymane, i w razie uchwalenia jego 
dalszego istnienia, dopomoże nam do zredagowania 
praw zasadniczych, mających wzmocnić instytucje 
publiczne kraju. Doradcy nasi pracują nad wynale
zieniem  sposobów niezbędnych dla osiągnięcia tego 
rezultatu i przedsiębiorą jednocześnie środki, ażeby 
wszystkie odcienia narodu mogły zbliżyć się i zjedno
czyć na tej podstawie. Meksykanie! Liczymy tym 
czasem na was, bez wyjątku żadnego stronnictwa po
litycznego, i postanowiliśmy prowadzić dalej dzieło  
odrodzenia m ężnie i wytrwale, ażeby wywiązać się 
z misji, którą otrzymaliśmy od waszych rodaków, 
(podp.) M aksy m ilj an". (N o rd ).

* ( I n t e r w e n c j a ) .  Telegram z Nowego Jor
ku donosi, o czem już zresztą wiadomo, o rozczaro
waniu się pp. Campbell i Shermana co do mniemanej 
popularności Juareza. Pogłoski o interwencji ame
rykańskiej w M eksyku nie znalazły dobrego przyję
cia. W każdym razie wojska francuzkie przestrze
gać będą neutralności. (L a  F r.)

Włochy.
♦ ( P o l i t y k a  r z ą d u ) .  I ta lie  ogłosiła  arty

k u ł o postawie, jaką przyjmie rząd w łoski w kwestji 
wschodniej. „W łochy dowiodą św iatu,” powiada ten 
organ rządu florenckiego, „że są godne tych w szyst
kich sympatij, które dopomogły im do zajęcia znowu, 
wśród ludów Europy, tego stanowiska, jakie one by
ły  utraciły. Nieprzyjaciele W łoch, którzy zapomina
ją  niekiedy, iż potrzeba być sprawiedliwymi, oskar
żają fortunę, iż była zanadto ślepą dla włochów;

' przyjdą oni może wkrótce do przekonania, że fortuna 
nie była tak ślepą, jak im się wydaje. Przez zespole
nie interesów ludzkości ze swemi własnemi interesa
mi, W łochy służyć będą znowu sprawie cywilizacji, 
od postępu której zależy ich pomyślność.”

------
i Koroapoai-; ncja Dzisfcnika ^-araza-T*skisło.

L w ów , 1 stycznia.
\ Mądrzjkowski fałszerz banknotów .- Opera: Orfeusz w P ie 

kle.—Tajnj okólnik Jjziennika  Lwowskiego.
Przyaresztowano w Krakowie technika i ogniomi

strza M ądrzykowskiego za podrabianie biletów ban 
kowych.— Policja zabrała także przyrządy do tej 
fabrykacji i pewną liczbę biletów, którym brakowało 
tylko czerwonego giloszu, a robota m iała być bardzo 
udatna.— Trzeba wiedzieć, że Mądrzykowski należąc 
w r. 1863 do tej organizacji, był także fabrykantem  
rac, patronów, i petard—był w scisłym  sojuszu z 
Mierosiaw'czykami, a ci ostatni wysyłali do mego 
swych ajentów. . , .  .

W niedzielę przedstawiono na scenie polskiej po
raź pierwszy operę buffo z niemieckiego „Orleusz w 
piekle.” O operze samej jako o pierwszej która na 

: nazwę opery zasługuje, tylko tyle powiedzieć można, 
j że gdyby nie pani Majeranowska, śpiewaczka opery

warszawskiej, która jedynie tutejszą operę podtrzy
muje, i p. Koncewicz, który pow tórnie przeszedł ze 
sk ładu towarzystwa dramatycznego ruskiego, do to
warzystwa polskiego, to opera powyższa przedstawi
ła  by nam była formalną próbę uczących się śpiewa
ków; lecz p. M iłaszewski (dyrektor) przeczuwając to 
dobrze, a chcąc przecież ubawić dość licznie zebraną 
publiczność a operze większy nadać efekt, zde
gradował ją na prostą komedyjkę i to komedyjkę 
dość gburowatej n a tu ry ;-p rzy stro ił Marsa w kos
tium kozacki, który mimiką bratając się z królem  
piekieł (Pluto), wyrzekł kilka wcale niedorzecznych 
słów po rusku.—Lecz publiczność lwowska przeko
nała nas o swej moralności, zachowując się podczas 
wyprawionych przez p. Baranowskiego hec teatru  
marjonetek, jak nąjprzyzwoiciej.

Wychodzący od dziś we Lwowie: „Dziennik Lwo
wski” wydał okólnik tajny w firm ie listu  litografo- 
wany. Rozdała go redakcja pomiędzy wielu członków  
większości sejmowej (polaków) i rozsyła na prowiu- 
cję między dawnych komisarzy rządu mistyfikacyj- 
nego, pomiędzy którymi niektórzy na kolędę ordera
mi ozdobieni zostali, do dalszego propagowania za
wartej w niej: tendencji. Okólnik ten pomiędzy innemi 
opiewa: „Szanowny Panie! Wypadki hyżo po sobie n a
stępujące, a połączone z największą doniodośeiąw  od 
dzia ływ an iu  na losy nasze ja k o  narodu polskiego, nie- 
dozwalają nam tak obojętnie ja k  dotąd, zajmować się 
sprawą publiczną.. Przyszłość bowiem, niełudźmy się, 
kry je  najważniejsze d la  nas następstwa. Sprawa 
wschodnia bliska rozwiązania, zmusi Europę zająć  
się ostatecznie tak  groźn ą  d la  niej kwestją Polską. 
Prócz tego narodowość nasza w ościennych państ
wach, wystawiona na najsroższą zagładę (?), którą 
Moskwa i Prusy starają się przeprowadzić z widoczną 
szybkością, aby w chwili, g d y  p rzy jd z ie  na porządek  
dzienny spraw a  polska , okazać światu, iż ani w Po- 
znańskiem, ani w ziemiach zabranvch niema Polaków. 
By zatem w obudwóch kierunkach odpowiedzieć na
szemu stanowisku i przeznaczeniu, m y, ja k o  cząstka  
obszernej n iegdyś rzeczypospolitej polskiej, wszelkich  
uzyć w inn iśm y icytęzeń i  najusilniejszą pracą  imać 
się zadan ia , ja k  e nam  właśnie przekazują obecne 
położenie i przyszłe  w ypadk i. Praca nasza o rga 
niczna obejmować winna przeprowadzenie organi
zacji tak gminnej jak i powiatowej w duchu postępo
wym', dalej ustalenie i podniesienie dążności n a
rodowych do najdalej dozwolonego kresu. Obojęt
ność wr jednym luba drugim kierunku, powodowa
nie się osobistemi widokami lub stronniczemu wzglę
dami, równa się zdradzie ojczyzny; a  biada tym , 
którzy się do niej p rzyczyn ią!  Spodziewamy się, iż 
Szanowny Pan pojm iesz nasze dążności, do któ/ych  
urzeczyw istn ienia zechcesz się wspólnie z n am i p r z y 
czynie tak rozpowszechnieniem „Dziennika lwowskie
go ’ kierowanego w  pow yższym  duchu  i zostającego  
pod naszą redakcją, jak również pracą swoją um y
słową, oświecając nas w każdej kwestji krajowej 
szczegółowo p r z y  zbliżających się wyborach  różnora
kich, światłą swą radą i pomocą. Z wyrazem rzetel
nego szacunku i t. d .”

Okólnik ten wyświeca najzupełniej stanowisko po
laków do rusinów, zamaskowanie się pierwszych w o- 
bec rządu i zawsze i wszędzie głoszone hasło: „W ol
na Polska w granicach z roku 177 2 .” —  Na nic by 
się nie przydały komentarze do owego okólnika, gdyż 
wyraźnie z niego dociec można, jak pojmują stero
wnicy Galicji dobre stosunki Austrji z ośc ennemi 
państwami. y .

P a ryzĄ 2 9  grudnia. 
Koniec roku. — Stephens. — Manifest tak zwanego komitetu 

reprezentacyjnego Hotel Lambert. — Pseudo adwokat.
Konie.t roku odznacza się piawie zawsze zupełnym  

brakiem wypadków. Ministrowie są obarczeni pracą 
około awansów, świat kupiecki jest zaprzątniony ru
chem handlowym, jaki panuje zwykle przecf nowym  
rokiem, ogół zaś publiczności nie m yśli o niczem in- 
nem, jak tylko o kolendach, które m usi rozdawać.

Z tamtej strony kanału panuje spokojność. Zapo
wiadano powstanie fenjcnów na Boże Narodzenie, a 
tymczasem nic z tego nie było, a to dla następujące
go powodu: niezgoda zapanowała znowu w szeregach  
fenjenistowskich, tak, iż rzec można, że jest tam pa
pież i anti-papież. Tim es  cieszy się mocno z tych 
niesnasek: „Stephens”, powiada on, „odbędzie po
dróż we Francji południowej dla roztrwonienia tam  
pieniędzy bractwa fenjenistowskiego, podczas gdy 
stronnicy jego, zawiedzeni w swych nadziejach, mają 
dość czasu do rozmyślań nad głębokością swej łatw o
wierności i nieroztropności.”

Tak zwany kom itet reprezentacyjny ogłosił obec
nie manifest. Jest to arcydzieło głupoty i zarozu
m iałości, którego Bosak nie chciał podpisać, co spo
wodowało wycofanie się jego z komitetu reprezenta-
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cyjnego. Manifest oświadcza, że polacy powinni li
czyć na własne siły dla odniesienia zwycięztwa nad 
barbarzyństwem azjatyckiem (Nota-bene, siły te re
dukują, się do armji złożonej z 1,5' O uciekinierów, 
czyli włóczęgów emigracyjnych, którzy mają do wal
czenia z armją, liczącą miljon ludzi). Manifest zale
ca jedność i zgodę, bez względu na ten pewnik, że 
„tam, gdzie jest dwóch polaków, muszą być koniecz
nie trzy stronnictwa.”

Byłem w hotelu Lambert dla przypatrzenia się 
sprzedaży fantów. Jest tam mnóstwo rozmaitych 
drobnostek i widziałem dość piękne panie, sprzedają
ce takowe. Lecz serce się ściska na widok tego ho
telu, w którym Wolter powziął pomysł do napisania 
Henrjady, a Napoleon I  naradzał się w r. 1815 z pa
nem de Mon tali vet i przekonał się, że wszystko zo
stało straconem. Smutno jest pomyśleć, że Czarto
ryski jest spadkobiercą po tych dwóch olbrzymach.
‘ Proces 22-ch studentów nie przestaje być przed

miotem rozmów w świecie dziennikarskim. Powia
dają, że studenci ci, dowiedziawszy się, że akta ich 
sprawy mogą być im zakomunikowane jedynie za 
wstawieniem się ich obrońców, zdobyli się na nastę
pujący żarcik: przebrali oni jednego ze swych kole
gów za adwokata i posłali go prosić o zakomuniko
wanie akt. Żartowniś ten, zapytany, do jakiej korpo
racji adwokatów jest zapisany, odpowiedział, że nale
ży do składu adwokatów miasta Nimes. Pisarz są
dowy zasiągnął w tym względzie wiadomości z Ni
mes, zkąd odpowiedziano mu, że takiego adwokata 
nie ma tam wcale. Skutkiem tego, pseudo-adwokat 
został aresztowany. X .

Neapol, 27 grudnia.
Pojedynek pom iędzy um iarkowanym  a czerwonym P. To- 

nello w Rzymie. -  K ontrabandziści
W tych dniach odbył się pojedynek pomiędzy p. 

Imbriani, głównym redaktorem dziennika umiarko
wanego L a  Patria  i p. Legazzo, bratem głównego 
redaktora dziennika krańcowego Roma. Polemika 
wywołana przez p. Imbrianiego, która przeszła wszel
kie granice przyzwoitości społecznej, musiała konie
cznie doprowadzić tych panów na plac bitwy, co 
wszelako nie zakończyło sporu, bo tak z jednej, jak 
i z drugiej strony gęsto padają obelżywe słowa, i jak 
się zdaje, nie prędko się to skończy.

Z Rzymu niema wiadomości. P. Tonello, jakk 1- 
wiek dobrze przyjęty przez papieża i kardynała Au- 
tonellego, nie potrafił dotąd uzyskać nic stanowcze
go. Dał on do zrozumienia kardynałowi, iż posiada 
pełnomocnictwo do zniesienia przysięgi składanej 
przez b skupów i zaprowadzenia ważnych zmian co 
do exequatur, ale kardynał podobno odpowiedział na 
te pojednawcze propozycje, szeregiem skarg na kon
fiskaty niektórych dóbr biskupich, czem teraz u nas 
wcale się nie zajmują. Zatem pojednanie, którego tak 
pewnym okazuje się Monitor, jest jeszcze w dziedzi
nie projektów, i p. Tonello będzie musiał uzbroić się 
w ogromny zapas cierpliwości, jeżeli nie chce tak 
skończyć, jak jego poprzednik p Yegezzi.

wszechnienie się w średnich wiekach piśmienności 
było powodem zaciemnienia historycznej prawdy. 
Zjawisko to nie tylko nie zmniejszyło się, ale nawet 
powiększyło za naszych czasów i zapewne każdy 
choć cokolwiek obznajmiony z trudnością opracowy
wania surowych materjałów, zgodzi się z powyższą 
uwagą.

wiaj$ jeden i ten sam fakt, co stanowi przeszkodę 
wyłącznego trzymania się tego rodzaju materjałów. 
Nakoniec wiadomości o wypadkach polskich zamiesz
czane w zagranicznych gazetach tejże epoki, prawie 
zupełnie nie wytrzymują krytyki. Układane najczę
ściej przez samych podżegaczy dla celów politycz
nych, w naprzód wytkniętym kierunku, bardziej są

Na zasadzie tego, przydajemy szczególną wagę podobne do wielkich kaczek dziennikarskich niż do 
monografiom zamieszczanym w Dzienniku Warsza
wskim, które oparte są na staranuem opracowaniu 
oryginalnych dokumentów. Praca tego rodzaju tem 
jest ważni^sza i tem bardziej zasługuje na wdzię
czność, iż przy rozglądaniu istniejących o ostatniem

poważnego materjału.
Nie łatwo będzie przyszłem i historykowi wyjść 

z tego labiryntu sprzecznych i różnorodnych wiado
mości, a dla tego opracowanie materjałów przez

_ ___ współczesnych wypadkom, mogących łatwiej objaśnić
powstaniu materjałów, dostrzega się w nich oba ■ sobie ten lub ów fakt, nabywa ogromnej wagi, i jak 
wspomnione powyżej braki. Jakkolwiek może się zda- j  wspomnieliśmy, zasługuje na wielką wdzięczność- 
wać czytelnikowi dziwnym i sprzecznym z sobą nasz : Słyszeliśmy że jeden z emigrantów, który miał udział 
obecny wniosek, jednakże jest zupełnie prawdziwym. ! w buncie, podjął się napisać jego historję, ale od tej 
Postaramy się to wyjaśnić. Całe powodzenie buntu pracy, prawie nie można spodziewać się bezstronno- 
zależało na pomyśiuem i szybkiem rozgałęzieniu w ści i prawdziwego przedstawienia faktów. Nikt nie 
kraju robót przygotowawczych mających zależeć na i może być swym sędzią,—powiada mądre przysło- 
zebraniu środków materjalnych i zjednaniu o ile j wie— a tymczaseem w podobnym opisie autor ko- 
możua najwięcej stronników organizacji. Rozumie niecznie będzie musiał wspominać o własnych dzia- 
się także jednym z głównych warunków było zupeł- j  łaniach i przyznawać się do swych omyłek. Jak tru- 
ne ukrycie przed nami intrygi, a dla tego przewódcy , dnem jest podobnego rodzaju zadanie dla współczes- 
osłoniii spisek nieprzeniknioną tajemnicą. WVzyscy ’ nych, stanowi dowód historja powstania polskiego 
uczuwali nad sobą ciążenie jakiejś siły, ale skąd ona 1831 roku, napisana zaraz po jego ukończeniu przez 
wychodziła, i jakie były zamiary kierowników całej Mochnackiego. Pisarz ten niezaprzeczenie był zdol- 
sprawy,—to mało komu było wiadomem. Bardzo ja- nym i przy tem znał istotę sprawy, a tymczasem nie 
sno, że przy takich warunkach cała istota intrygi roz- ■ uniknął w swej pracy omyłek i jednostronnego po-
poczętej jeszcze w 1859 r., pozostała dla nas niedo 
ścignioną. Wiadomość o tym czasie dostaje się z 
wielką pracą, tem bardziej że spisek był prowadzo
ny nie przez jedną osobę, ale jednocześnie przez 
przedstawicieli różnych stronnictw i kółek, w skutku 
czego w działaniach podżegaczy napotykają się bar
dzo często spizeczności, niewyjaśnione dla nas. Aże-

glądu. Minęło przeszło 20 lat, nim znakomity histo 
ryk Smit, rozwikłał i bezstronnie wystawił całą 
sprawę.

Przy roztrząsaniu materjałów, nie można też nie 
wspomnieć, że w ostatnich czasach, za granicą, wy
szło wiele historycznych pamiętników i artykułów 
dotyczących ostatniego buntu, wydanych przez oso

by zupełnie wyjaśnić sobie dokładnie wszystkie za- by, które miały w nim udział. I
szłe wypadki, należy znać stosunki jednego stronnic 
twa do drugiego, to jest zrozumieć wewnętrzne życie 
rewolucjonistów, co jest prawie niemożliwemu

Jedni z przewódców tego lub owego kółka uciekli 
za granicę, inni zginęli w bandach, inni ujęci w sa
mym początku buntu, przyznali się tylko do niektó
rych swych działań, przemilczawszy przytem o wszy- 
stkicm, co chociaż było im wiadomem, ale o c >, z po
wodu nieposiadania faktów', nie mogli ich badać in- 
kwirenci. Tym sposobem wiele pozostało niewyja
śnionego. W szczególności doznaje się tego przy ba
daniu stosunków zagranicznych towarzystw' rewolu
cyjnych z tutejszymi podżegaczami i określeniu, ja 
kie materjalne ofiary były poniesione na ostatni nie'

z tego rodzaju ma- 
nym. Napisaneterjałami należy być bardzo 

bardzo często z jawnym zamiarem potępienia nas i 
pochwalenia swoich, w najwyższym stopniu są stron
ne i dla tego nie mogą być wiarogodne. Na przy
kład podobnej, niesumiennej gadaniny, można przy
toczyć broszurę, wydaną wkrótce po powstaniu, pod 
tytułem: „Urzędowe dckumenta do historji organi
zacji jeneraluej”. Broszura ta wydana przez Miero
sławskiego pod imieniem Kraczkiewicza, według 
zdania ludzi dobize obznajmionych z biegiem rzeczy' 
i uczestniczących wraz z Mierosławskim w jogo iu- 
trygach, nie zasługuje na zaufanie. Cyfry znajdują
ce się w niej, wykazujące ilość pieniędzy obróconych

T 7 V  n n  h r / y ń  r \  \przez podżegaczy na broń, po większej części są nie
dorzeczny ruch. To stanowi brak materjałów. Teraz prawdziwe, a dla tego jeden z głównych ajentów ku- 
spójrzmy na czem zależy ich obfitość. ' pna broni, spisał prawdziwy stan całej sprawy, zbiw-

Ód października 1861 roku, to jest od czasu ogło 
szenia stanu oblężenia w kraju do obecnego czasu, 
różne komisje śledcze wyprowadziły w przybliżeniu 
do 10 tysięcy spraw śledczych, zawierających w so
bie wyjaśnienie tego lub owego wypadku, lub okre
ślających stopień winy i udziału zamięszanych do

Niedawno wieczorem zaszło starcie pomiędzy ka- ' spisku osób. Każdy zgodzi się z nami, że nietylko
rabinierami a koiUrabandzistami, którzy usiłowali 
wprowadzić do miasta przedmioty ulegajęce opłacie. 
Pomimo, że uciekli po bójce, p;ęciu z nieb straż bez
pieczeństwa ujęła tejże nocy na miejscu, a jednego 
następnego dnia. G. P .

krytyczne opracowanie, ale nawet i pobieżne przej
rzenie takiej ilości spraw, wymaga ogromnej pracy 
i długiego czasu. Zajęcie podobnego rodzaju staje 
się zawilszem jeszcze z tego powodu, iż rzadko 
w której sprawie można znaleść zupełne szczere wy
znanie przestępców; przeciwnie, robili go stopniowo, 
pod wpły wem niezaprzeczonych faktów dowodzących 
ich winy, a dla tego należy starannie skupiać uwagę 
przy czytaniu dokumentów, żeby wycisnąć czasem 
z obszernej bardzo sprawy, zaledwie kilka potrze
bnych wierszy. Przytem wielu z osądzonych, chcąc 
zmniejszyć swe przestępstwa, naumyślnie wikłało 

j  sprawy, przypisując bardzo często swe winy innym 
. osobom, które zgidęły w bandach lub uciekły za 
; granicę. Można stanowxzo powiedzieć, że przed 
f przyjęciem zeznań jednej lub drugiej osoby, należy

szy tem samem gadaniny Mierosławskiego, ale w 
skutku intryg tego ostatniego, zarzuty te nie były 
drukowane. W jednem tylko można zg dzić się z au 
torem dokumentów, że ajenci strasznie okradali kasę 
naród,ową.

Obznajiniwszy czytelników z naszym poglądem na 
obowiązki opracowywującego materjały, chcemy w o- 
becnym rysie, przedstawić nieliczne daue, jakie udało 
się nam zebrać w przedmiocie sposobu przysposobie
nia broni i wprowadzania jej w granice królestwa 
polskiego, podczas minionego buntu. Przedmiot 
jest jednym z najtrudniejszych do zbadania

ten
Przy

Przysposobienie Broni przez rew o'urjoni- 
nistów podczas p owstania *}

( A r  t y k u ł  p ie r to szy ) .
O g ó łu  t u w a g a  o t ru d n o ś c i  n a p i s a n i a  h i s to r j i  o s ta  tn ie  go  po- 

Wetauia.* - D l a c z e g o  b u n to w n ic y  mie l i  o g r o m n ą  l iczbę  s t r z e l  ó 
m y ś l iw s k ic h .  K c m i te t  a k ad e m ic k i  u r z ą d z a  w W arsz a w ie  f a b r y 
k ę  b ron i .—  Dom  M ac ie jew icza ,  g łó w n y  p u n k t  s tu d e n t ó w  a g i t a 
to ró w .— S posób  p rz y s p o s o b ie n ia  broni . —- I lość  i c e n a .—  P r z y 
łąc z e n ie  się k o m i t e tu  a k a d e m ic k ie g o  do o rg a n iz a c j i  m ie j 
s k i e j . —  Podof icer  P r z r d w o j e w s k i  i j e g o s p i s o k  pom iędz yh i la szom i  
s to p n ia m i  a r s e n a łu . —  N ie p o ro z u m ie n ie  p o m i ę d z y c e n t r a l i s t a m i  a
s t u d e n t a m  Ośw a d czen ie  P u d ło w s k ieg o .— J a c k o w s k i e m u  i S o -  i k o n i e c z n i e  Z n a ć  j e j  H 1 0 r a l l l 6  p r z y m i o t y ,  
k o ło w s k ie m u  d a ją  p ien ią dze  n a  k u p n o  bron i .  — U s tan o w ie n ie  w j a * -i. i i • • i j.p* yżu k om is j i  broni.  j 10 sprawach śledczych najdotykalmej przedstawia-

! ją  życie podziemne i działania podżegaczy, drukowa- 
i ne plakaty, broszury i tajemne dzienniki, któremi 
, tak obficie przewódcy obdarzali Warszawę, poczyna
li ją c e d  1861 do końca 1863 roku. Zresztą tego ro- 
■ dzaju materjały także wymagają wielkiej wprawy 
j przy opracowywaniu. Z dokumentów tych, w więk

szej części wypadków, można poczerpnąć tylko teorję, 
niezupełnie zgodną z rzeczywistemi faktami, uja- 
wnionemi przez śledztwo. Nakoniec o ile nam wiado
mo, nietylko osoby prywatne, ale nawet władze rzą- 

i dowe, nie posiadają całkowitego zbioru wszystkiego, 
co wydali podżegacze.

Z zupełną słusznością możemy powiedzieć, że brak 
i zbyteczna obfitość materjałów, jednakowo,stanowią 
przeszkodę dokładnemu przedstawieniu historycz
n y c h  wypadków. Brak materjałów wyradza niczem 
nie zapełnione przerwy, narażając przy tem history
ka na szereg mylnych przypuszczeń. Obfitość zaś nie- 
opracowanych materjałów przy istniejącej w nich 
prawie zawsze sprzeczności, wymaga od historyka 
ogromnej pracy przygotowawczej, polegającej na 
krytycznem opracowaniu wszystkiego co zawierają w 
sobie świadectwa współczesnych. Trudność ostatnie
go rodzaju staje się szczególnie dotkliwą z powię
kszeniem się piśmienności. W skutku tego znakomi
ty historyk angielski Bockle powiedział, że rozpo-

(*) A rtyku ł ten  je s t  wzięty Z Wars:. Dniew.

strasznym chaosie istniejącym w organizacji, 'nie tyl
ko osoby, które odgrywały drugorzędne role ale 
nawet i członkowie byłego „rządu narodowego”’ nie 
mogli w zupełności zaspokoić naszej ciekawości co 
do kosztowności buntu i wysokości sum użytych na 
uzbrojenie band powstańczych.

Przyznajemy, że obecny rys wcale nie jest dokła- 
dpy- zuPclny, ale w każdym razie zamieszczone po
niżej fakta, których prawdziwość jest niewątpliwa, 
bardzo są ciekawe i dla tego pospie zamy podzielić 
się niemi z czytelnikami.

Ale nim przejdziemy do chronologicznego przed
stawienia wszystkiego zgromadzonego przez nas w 
tym przedmiocie, wyjaśnimy ciekawy fakt, zapewnie 
nieraz zwracający uwagę tych, co przeglądali spra- 
wozdauia naszych dowódców wojskowych, którzy pod
czas powstania potykali się z buntownikami. Bardzo 
często, przy opisaniu uzbrojenia powstańców, szcze
gólniej w początku, można było napotkać wiadomość, 
ze większa część bohaterów leśnych, była uzbrojona 
strzelbami myśliw.-kiemi. Zawsze nas zajmowało 
pytanie, zkąd wzięła się taka ogromna ich ilość. Dla 
wyjaśnienia tej okoliczności, należy zwrócić się do 
przeszłości. v

Korespondencje, różuemi czasami zamieszczane ju , u d z l e l l ^ b y ^
w naszych pismach w ciągu 1863 i 1864 roku, jak- osobno w y d a w a n V b i l e t e ^
kolwiek pisane po gorących śladach spełnionego fak- śliwskich, przyczem, w wspomnionych biletach bvła
tu, często w różnych gazetach rozmaicie przedsta- wyrażana zawsze ilość broni, jaką wolne było mieć



posiadającem u bilet. Ale ostatni warunek nigdy nie 
był zachowywany. Obywatele i w ogóle ludzie zamo
żni, otrzymawszy bilet, trzymali dwa lub trzy razy 
więcej broni, niż mieli pozwolenie. Wiadomo, że po 
ogłoszeniu w październiku 1861 roku stanu oblęże
nia w Kraju polecone było wszystkim posiadającym

ron, zlożyc takową do schowania właściwym wła- 
at w$ s*{owym' Rozporządzenie to wykonane zo- 
, .? x  w.części. Mianowicie składano tylko ta- 

.n a Ja^  miino pozwolenie; pozostałą
s ilosc właściciele zatrzymali, postarawszy się ją 

UKryc. Te to strzelby myśliwskie, w końcu 1862 r., 
niedługo przed zbrój nem powstaniem, były zebrane 
w pewnych punktach i posłużyły za pierwsze uzbro
jen ie band. p

Nabycie zaś prochu, stanowiącego oddawna jeden 
z najkorzystniejszych artykułów kontrabandy, nie 
napotykało trudności. Zrobiwszy to małe zboczenie, 
wracamy do naszego właściwego przedmiotu.

Poczynając od pierwszej manifestacji w lecie 1860  
i .  w Warszawie, na pogrzebie wdowy Sowińskiej, po 
l ic y , chcąc wzbudzić dla siebie współczucie Europy, 
odgrywali rolę „bezbronnej ofiary”, a zatem o przy
sposobieniu natenczas broni, nie m ogło być nawet 
mowy. Przeciwnie, takie dążenia, według zdania pod
żegaczy, m ogły im zaszkodzić, a dla tego całą uwagę 
zwrócili wyłącznie na propagandę. Ale pomimo tego 
rozhukane namiętności nie długo doprowadziły do re
zultatu. Dnia 15 (27) lutego 1861 r. jak wiadomo, 
nastąpiło pierwsze starcie mieszkańców Warszawy 
z wojskami, które wywołało użycie broni, przy czem  
ze strony bbutowników poległo pięciu ludzi. Smutny 
ten wypadek spowodował w łonie podżegaczy ważne 
rozdwojenie. Jedni z nieb gorętsi, do których n ale
żała prawie cała ucząca się m łodzież, zaczęli dowo
dzie konieczności przysposobienia broni, do bliskiego, 
■według ich słów, powstania; inni, bardziej umiarko
wani, mówili, że ponieważ kraj jeszcze jest słaby pod 
względem  organizacji rewolucyjnej, stanowiącej pod
stawę każdego spisku, nie naieży do czasu wywoły
wać zbrojnego bujitu, a dla tego zbytecznem byłoby 
przyspasabianie broni, którą można będzie kupić i 
wprowadzić do Polski na dwa lub trzy miesiące przed 
powstaniem. M łodzież, szczególniej zaś studenci aka- 
demji medycznej, nie zgadzali się z tern zdaniem i 
oddzieliwszy się od organizacji miejskiej, utworzyli 
swój komitet, który nazwali akademickim. Kom ite
towi temu polecone było: z*jąć się zbieraniem pienię
dzy od uc/ącej się młodzieży, przysposobieniem środ
ków do zbrojnego buntu i starać się nadać jeden o - 
gólny kierunek wszystkim działaniom studentów i u 
czniów innych szkół, którzy przystali do tego, z po
czątku dość słabego, kółka. Na członków tego komi
tetu byli wybrani: Wincenty Kamiński, który potem  
był pełnomocnym komisarzem rządu narodowego w 
województwie augustow skiem , Benedykt Milewski, 
podczas buntu zawiadujący strażą bezpieczeństwa w 
województwie august iwskiem; Stanisław Maliszewski 
(zesłany na Syberję), W ładysław II., i Zdzisław J. 
Pragnąc wykonać m yśl która wynikła w sferze stu 
dentów i posłużyła za głów ną przyczynę oddzielenia 
się  studentów od organizacji miejskiej, członkowie ko
m itetu na jednem z pierwszych posiedzeń, roztrząsali 
kwestję, jak będzie najłatwiej i najtaniej nabyć broń. 
Sądząc, że kupno jej za granicą będzie drogo ko
sztow ał > i dostawa może napotkać wielkie trudności 
postanowione było za pieniądze wniesione przez 
członków towarzystwa, założyć w kraju swoją fabrykę, 
przy czem w miarę nabywania pieniężnych zasobów, 
powiększać jej produkcję, (dok. n ast.)

ćwierć kop. 42 , buraków kop. 87 '/2, brukwi kop. 42, S K f t W * !

Z l C t  * * * *  24  <* Stycznia'.
4% , mendel porów kop. 6, kartofli garniec kop. 6 ‘A , K  & 1 O & d  a  ?  Z.
kapusty zwyczajnej głów ka kop. 3 '/2, włoskiej kop. 6; W niedzielę, 6 stycznia, — śśw. T r z e c łl K ró li. _
co do zw ierzyn y: sarna rs. 11, zając rs. 1 kop. 10, ja- j (Pierwsze św ięto B o ż e g o  N a r o d z e n ia  V. S ). — Hłoń- 
rząbków para kop. 75 , ciećwierzy rs. 1; kuropatw rs. 1 j ce wsch. o godz. 8 min. 11; zach. o godz. 3 min. 2. 
kop. 20; co do leguminU mąki pszennej najlepszej funt j M poniedziałek, 7 stycznia, — śśw. Lucjana i Juljan- 
kop. 8 , średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4, ryżu kop 
12, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kjpp. 1 2 '/2, śre-

7
g o 

dniej kop. 10 , najgrubszej kop. 8 %, jaglanej Kop. 
perłowej pię nej kop. 11 ‘/a, ordynaryjnej kop. 9, 
czanej kop. 6 % , jęczmiennej kop. 5, pszennej kop. 11, 
grochu szablastego kwarta kop. 7 '/2, okrągłego kop. 
5, grzybów suszonych funt kop. 85; co do ryb  zy- 
w ych '»s czupaka funt w dużych sztukach kop. 40 , w ma
łych kop. 25, lina i karpia funt po kop. 30; co do ryb  
śniętych: szczupaka funt kop. 10, sandacza kop. 2 2 % , 
suma kop. 16, leszcza kop. 11, karasia kop. 8, okoni 
kop. 8, płotek kop. 5 .

* ( P o w o z y  w y s t a w o w e  p. R e n t l a i  j . e - 
g o f a b r y k  a). Obok wielu gałęzi rękodzielnictwa 
kraju naszego, jakie na powszechnej wy; t iwie paryzkiej 
reprezentowanemi być mają, fabrykacja powozów nader 
świetnie przedstawioną będzie przez dwa znakomite w y 
roby z fabryki p. Józefa Rentla, starszego zgromadzenia 
siodlarzy warszawskich. Kareta dwuosobowa miejska i 
amerykanka, stanowią w łaśnie przedmiot popisu; zbudo
wane one zostały podług rysunku samego p. Rentla; e- 
stetyczna piękność fasonu, proporcjonalność rozmiarów, 
lekkość obok widocznej mocy, połysk lakieru, jaki za 
ledwie z emalją zrównany być może, bogate wewnątrz

I ny pan. -  (D rugie św ięto Bożego Narodzenia V.
S.). Słońce wsch. o godz. 8 min. 10; zach. o godz. 4 

j min. 3.
j W e wtorek, 8 stycznia, — św . Seweryna o p .— Słońce  
’ wsch. o godz. 8 min. 10; zach. e godz 4 min. 4.

S t a n  p o g o d y .
Dztś z rana zimna —  6 ',2 d. o godn. 6 j. ran a. o g o d ,  1 [m> pp.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . . .
Termometr Reaum..........................
Stan n ie b a ......................................

744 3 
-  2 8 

napółpog.

747 6 
-  : v  6

ną pół pog.

Największe zimno — 6 ,8 R. Najmniejsze zimno ■ 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11

2'0 Ii.

W  1 ii o  w  1 8 k  a. 
i W IE L K I T EA T R . — D ziś , Widowisko dane nie bę- 
j dzie —Jutro, Opera Gaduły, i 2-gi akt baletu Robert i 
I Bertrand. -  Pojutrze, Opera lo s e  (lojżesa), przez arty- 
j stów  włoskich. Abonament lit. A . N. 8 .— W czoraj, da- 
| w i;no operę II Trovatore (Tiubędur), przez artystów w ło- 
I skich, było osób 1000.

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI.— D ziś , W idowisko dane 
wybicie i wszelkie zgoła akcesorja, zalecają te oba powo- j nie będzie. — Ju tro , Talizman.— Wczoraj, dawano Be
zy, które nadto odznaczają się nowością ulepszeń wo ( lena de la Seigliere, było osób 600. 
wszystkich niemal częściach składowych, a głównie w  
konstrukcji skrętów przodka, wedle w łasnego pomysłu  
p. Rentla nadzwyczaj uproszczonych, tudzież w resorach, 
które przy końcach zbiegają się spłaszczone nieco, pod 
kątem ostrym, skutkiem , czego stają się elastycznemi w  
całej swej długości. Oba powozy te, które fabrykanci 
i znawcy z należną oglądali admiracją, jeszcze więcej u- 
stalą tę chlubną opinją, jakiej powozowe rękodzielnictwo

SALA.sR E SU R SY  O BY  W A T E L SK IE J . - D z i ś  i co
dziennie, Koncert B . Bilsego. —  W e ś ro d y  i  soboty, 
koneerta symfoniczne.

Zapowiedziany na dziś wieczór, koncert Beethovena , 
odbędzie się ju tro  o godzinie 1 po południu.

Jutro wieczorem. — Uwertura z op. Kumoszki Wind- 
sorskie, Nikolajego; Afrykanerin-kadryl Straussa; Pot- 

 ̂ pourri z op. Indra, Flotow a; Leitartikel, walc Straussa; 
warszawskie rozgłośnie za granicą nawet używa. Fa- ] V ox populi, wielkie potpourri Konradiego. —II. U wertu- 
bryka p. Rentla od lat kilkunastu czynna, a przed 9 la - J ra z op. Halka, Moniuszki; K aw atynazop. Nabuchodono- 
ty w  własnej jego posesji przy ulicy L  szno pod nr 724  zor, Verdiego; Les Faurettes, polkaBosqueta; Arja z Sta- 
timieSzczona, której budowle podług jego wskazań wznie- bat Mater, Rossiniego; Uwertura z op. Fra Djavolo, A u-

Cena wejścia kop. 3 0 .—

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

’ ( P r e l e k c j a  p u b l i c z n a  pr. L e w e s t a- 
m a), nie odbędzie się w dniu jutrzejszym, lecz w nie
dzielę następną dnia 13 styczn:a, o czem publ.czność ni- 
niejszem zawiadamiamy.

* (T  y d z i e ń t a r g ó w  y). Średnie ceny głównych  
artykułów żywności na targu wczorajszo-piątkowym  
b yły  następujące: co do chleba: razowego funt kop. 2, 
w  większych bochenkach funt kop. 1 ‘/2, pytlowego w  bo
chenkach po funtów 2, 3 , 4  i 6 , funt kop. 3 , sto ło 
w ego funt kop. 5 , bułka pszenna za kopiejkę ważyła: 
ordynaryjna od zołotników 13 do 20 , poznańskie od zo- 
łotników  14 do 20 , montowe od zolotn. 10 do 14; 
■Co do nabiału: masła św ieżego funt kop. 33 , solone
go  kop. 25 , śmietany kwarta kop. 27 V2, mleka zbiera
nego kwarta kop. 3 1/ 2, ser krowi większy kop. 18, 
niniejszy kop. 12, twaróg kop, 7, jaj kopa ! op. 90; co 
d o  drobiu: kurcie kop. 25 , kura stara kop. 55 , gęś kar
miona rs. 1 kop. 20, indyk rs. 2 kop. 25 , indyczka rs. 1 
kop. 4 5 , pularda kop. 5 0 , kapłon kop. 60 , prosię śre
dnie kop. 75; co do ogrodow im y: głów ka sałaty an- 
•dywji kop. 4 , blacik roszponki kop. 12, m archwi,

sione zostały, odznacza się wzorowym rozkładem, i nie- 
zwykłem i dogodnościami; dwie frontowe oficyny i w su
nięty w głąb korpus po za żelazną sztachetką, z pięknym  
efektem pałacowej facjaty, przyozdabiają ulicę. Pańskie  
te i z elegancją utrzymywane budowle, nie mają bynaj - 
mniej fizjognomji fabrycznej, choć rzeczywiście są sie
dliskiem czynnego przemysłu i pracy; po obu stronach 
frontowych pawilonów urządzone są obszerne wozownie 
lustrzanemi oknami oś wietlone i w  których potrzebujący 
ekwipażu znajdzie zawsze znakomity wybór karet, ko
czy, fajetonów, karykli, amerykanek i t. p. jakie każdy 
gust, każde wymaganie zadowolnić są zdolne. W  dal
szej części budowl frontowych, głów nie zaś w drugim 
dziedzińcu, rozlokowane są warsztaty: siodlarski, stelma- 
chski, kowalski, slusarski, bronzow.niczy, lakierniczy, sto
larski, tokarski i inne pomocnicze, — tak, żezakład wzmian- j

bera.— Początek o godz. 7 -ej. •
W czoraj, było osób 111.

O D E O N .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków  
francuzkich (z D oliny Szw ajcarskiej).— Początek o go
dzinie 7-ej; cena 1-go miejsca 32 % kop.; 2 -go  miejsca 
15 kop .— Wczoraj, było osób 49.

M UZEUM  A NA TO M IC ZN E i E T N O G R A FIC ZN E . 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłoraackiem. — Cena wejścia kop. 
3 0 .—  Wczoraj, było osób 10.

W Y ST A W A  T Ó W A R Z Y ST W A  ZA C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i św ięta kop 5.

W Y ST A W A  O B R A Z O W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
San ■ cg o (na Podwalu w  domu Dyzm ańskich).— ('o- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cenakowany miejscowemi śro 1 kurni i w łasną siłą  usjcutecz- < 

nia budowę każdego powozu, a to skoncentrowanie ró- j wejścia kop. 10. 
żnego rodzaju pracy, stawia znów p. Rentla w możności j N A  PLA C U  N A L E W E K . Codziennie, PANORAMA
skutecznego dopilnowania sumiennego wykończenia ka- j K a ro la  F ejta , —  zawierająca różne widoki i epizo-
żdej części składowej i dla tego też powozy z jego fa- dy z wojny między Austrją i Prusami.fa
bryki, które z taką wiarą są zakupywane przez tutej
szych mieszkańców, oraz obywateli z prowincji i cesar
stwa, coraz większy zyskują rozgłos i wziętość. Mimo 
to p. llcn tel nie ustaje na drodze rozwoju swej fabryki; 
coroczne jego wycieczki do Paryża lub Londynu połą
czone są zawsze z przyswojeniem nowych ulepszeń, któ
rych liczbę powiększają godne naśladownictwa w łasne  
pom ysły p, Rentla — Takim też to właśnie, jak jego, 
zakładom, zawdzięczamy, że kraj nasz nie potrzebuje by
najmniej sprowadzać powozów z zagranicy, warszawskie 
bowiem nie ustępują bynajmniej angielskim, lub francuz- 
kim, w cenie jednak są niższe, przewyższając o w iele fa
brykatu wiedeńskie i w rocławskie, tak zawodne na naszych 
brukach i drogach w praktycznem użyciu. N ie pierwszy 
to raz powozy p. Rentla nieść będą chlubę krajowemu 
przemysłowi; należały one do ozdób w ystaw y warszaw
skiej moskiewskiej i londyńskiej, i zyskały zaszczytne w 
medalach nagrody. W racając się jeszcze do wykoń
czonych obecnie na wystawę pazyzką powozów, z przyje
mnością nadmieniamy, że wszystkie użyte do nich materja- 
ły , z wyjątkiem jedynie dywanów, są krajowego pocho
dzenia, a mimo zaprowadzonych w nich ulepszeń, w o- 
znaczeniu ceny p. Rentel nie przekroczył swej umiarko-

karetę na rs. 800 , atnery-

* Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta
nu Czestilin, z Petersburga;—wyjechał: p. o. guber
natora cywilnego guberuji siedleckiej O rom eka , do 
Siedlec.

D nia 2 2 ( 3 )  b. m. chorych w ośmiu cywilnych szp i
talach: przybyło 5 8 , wyzdrowiało 5 5 , umarło 11 , p o 
zostało 1748 (mężczyzn 808 , kobiet 9 40); z nich w szp i
talu starozakonnych mężczyzn 178 , kobiet 178.

G ear targów  i 
dnia 2 3  gru dn ia  (4  s ty c zn ia )  18S 6/ ,  r.

RODZAJ PRODUKTÓW Korzec od do

ceny
waucj normy, oszacowawszy
kanke na rs. 400. t.

ruble srebrne i k i  vsisik ■
Pszenica Waga —
Żyto „ —
Jęczmień .
Owies . . . .
Groch polny .
Kartofle. .
Pnd siana od k. 33% —37'/,

D owozy: Pazernej 6 0 0  Zyto  250 , Jęczmienia' 
O wsi, 4  0  smrey.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 60 ’/ ,
Garniec „ od r«. 1 k. 1 7 %

- 2 4 0  Ł 6 60 7 2 7 '/,
— 2 )0  f. 4 65 4 95

2 55 2 85

1 95 2 10
Pnd ■ od J, 2 0  • 22

do rs. 8 
do rs. 1

76.
2 2 '/,.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

ąN. D. 2 i Oj. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernj i W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej  śmierci:
1. W dniu  3 (15) S ierpn ia  1866 r. Józefy 

Idźkowskiej , wierzycielki sumy rs. 1,246 p o 
dane j  do zabezpieczenia z  wniosku Nr.  16 n a  
n ieruchomościach Warszawskich Kr.  2517 i 
2616  i figurującej przez zas trze lenie  w ko lu
mnie  głównej działu IV  wykazu hypotecznego 
%ych?.e nieruchomości.

2. W  dniu 5 Kwietnia n. s. 1866 r. P aw ła  
Byczewskiego wierzyciela sumy rs. 4 0 0  zabez
pieczonej pod Nr. 6 działu IV , wykazu hypot.  
nieruchomości w mieście Warszawie pod Nr. 
2192 położonej.

3 .  W dniu 9 Lutego n. s. 1862 r.  Róży So- 
jeckiej  wierzycielki sum rs. 4 5 0  i 350 pod Nr. 
3  działu |V ,  wykazu hypotecznego dóbr P iask i  
A , C, z O k ręg u  Łęczyck iego  zabezpieczo
nych.

4. W dniu 10 S ie rpn ia  1866 r. F ranc iszk i  
a  Mioduszewskich 1 o ślubu Lewickiej 2-0 
Axinan współwłaścicielki prawa lokalu przez 
z as trze le n ie  z a k tu  Nr. 23 na marginesie  dzia
łu  I II ,  wykazu hypotecznego nieruchomości 
"Warszawskiej Nr. 2416 objawionego, niemn/cj 
■wierzycielki sumy rs  6 ,000 na  tejże nieru-  
«h ©mości Nr.  2446 z a k tu  d. 18 (30) M arca 
1865 r. Nr.  23 przez zastrzeżenie działu IV, 
wykazu hypotecznego objawione zabezpieczo
n e j ,  k tó re  to  prawa co do lokalu i w ierzytel
ności powyż wyrażone,  objawione są również 
p rzez  zastrzeżenie  na  m arginesie  działu 111. 
i  IV ,  wykanu hypotecznego nieruchomości 
W arszawskie j  Nr.  2447 z aktu. Nr. 9.

Toczy się postępowanie spadkowe, a termin 
do regulacji  tych spadków w Kancelarj i  hypo-  
tecznej  wyznaczony został na  dzień 18 (30) 
M a rc a  1867 r.

•Stanisław Zawadzki.

(N. D. 212) Rejent K ancelarji Okręgu 
Brzezińskiego.

Z powodu śmierci ś. p Jana-Frydrycha- 
Wiłhelma trzech imion Zimmermana, co do 
-własuości,nieruchomości w m ieście Tomaszo
wie Mazowieckim sytuowanej, pod Nr. 248 
łit-fl, ogłaszam  postępowanie spadkowe, i 
termin do tur g  iłowania rzeczonego spadku, 
przedemną Rejentem w Sądzie Pokoju tutej
szego Okręgu, na dzień 5 (17) Lipca 1867 r. 
wyznaczam

F eliks Fułiński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 109) R zą d  Gttbermalng 
Ra damski.

W wykonaniu Reskryptu Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu z dnia 2 (14) L i
stopada r. b. Nr. 64988, podaje do powszech
nej wiadomości że na Sali posiedzeń Rządu 
Gubernialnego, odbywać się  będzie w dniu 3 
(15) Stycznia 1867 r. o godzinie 12 z połu
dnia głośna in plus licytacja na lat dwa i pół 
to jest od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1S66/7 
*. do dnia 19 Czerwca (11 Lipca) 1869 r. wy
dzierżawienie austerji i placów Skarbowych 
po miastach z prawem sprzedawania trunków 
z zastrzeżeniem ustąpienia z dzierżawy, w 
każdym razie bez możności roszczenia pre
tensji do Skarbu w razie mogącej nastąpić 
smiany po względem stosunków propinacyj- 
nych po miastach zapowiedziany § 4 Naj- 
wyzsa^m Ukazem o akcyzie trunków, miano
wicie:

1. Austerja "Skarbowa w mieście Jędrze
jow ie, Powiecie Kieleckim, od sumy rsr. 164 
kop. 15.

2. Austerja Skarbowa w mieście Pierzsch- 
nicy Powiecie Stopnickim od sumy rsr 331 
kop. 2%.

3. Dwóch Austerij Skarbowych w m ieście 
Wąchocku Powiecie Opatowskim od samy rsr. 
764 kop. 60.

4. Austerji Skarbowej z pfacein po upa
dłym Browarku w mieście Słupi nowej Powie
cie  Opatowskim od sumy rs 336 k. 21 '/2*

5. Placów Skarbowych po upadłych kar
czmach i sprzedawania trnnków w m ieście 
Żarnowcu Powiecie Olkuskim od sumy rsr. 
136 k. 10.

6. Au9terji Skarbowej w mieście W ierz- 
bniku Powiecie Opatowskim i prawo sprze
dawania trunków we wsi anacja pod mia
stem  W ierzbnikiem od sumy rs. 349 k. 14.

Każdy przeto chęć licytowania mający 
zgłosić się winien w terminie oznaczonym , 
zaopatryony w vadium V4 części sumy do li
cytacji wywołanej i świadectwo kwalifikacyj
ne przepisane postanowieniem Namiestnika 
Królestwa z roku 1818 przez właściwego N a 
czelnika Powiatu wydane.

Zastrzega się przytem ze zapóźne w pro
wadzenie do posesji, gdyby to miało m iejsce

dzierżawca nidma prawa formować jakowej 
pretensji do Skarbu.

O szczegółowych zaś warunkach w biurze 
Rządu Gubarnialnego w Sekcji dóbr i Lasów  
Rządowych w godzinach służbowzch każdy z 
pretendentów poinformować się może.

Radom d. 1 (13/ Grudnia ) 866 r.
Radca Gubernialny, Stępiński.

Naczelnik Kancelarji, Lechowski.

(N. D. 2 0 0 ). R zą d  Gubernjal g 
Radom ski.

Z powoćn, iż dzier.'avvca dochodów z p rop i
nacji  wiejskiej w dobrach Rządowych R udnik  
w Powiecie O lkusk im ,  korzystając z dozwo
lenia objętego a r ty k u łem  5 Najwyższego U k a 
zu z d. 7 (19) Czerwca 1866 r. za tw ie rdza ją 
cego Ustawę o akcyzie od trunków , z rzek ł  się 
dalszej dzierżawy, podaje do powszechnej w ia 
domości, że  w sali posiedzeń Rządu G ubern ja l -  
nego w dn iu  10 (22) S ty  znia 1867 r. poczy
nając od godz. 12 w południe, odbywać się b ę 
dzie g łośna in plu^ licytacja  r.a wydzierżawie
nie propinacji  we wsiach Rządowych: Rudnik 
W ie lk i ,  R u d n ik  Mały, Siedlec i Cynków , a to 
na  czas od d. 19 Czerwca (l  Lipca) 1869 roku
00 sumy rocznej rs. 586  k. l l .

Każdy przeto  chęć zadzierżawienia mający ,  
zgłosić  się zechce w oznaczonym terminie  i 
miejscu zaopatrzony w vadium %  części sumy 
do l icytacji  oznaczonej  wyrównywające,  oraz 
świadectwa kwalif ikacyjne od właściwego N a 
czelnika Powiatu uzyskać  się winne.

O szczegółowych warunkach  można powaiąść 
informację w Sekcji  Dóbr  i Lasów Rządowych 
w godzinach biurowych, o stanie  zaś użytków 
na  g runcia  p rzekonać sie należy.

Radom d. 5 (17) Grudnia  i8 6 0  r.
Radca  Gubernjalny ,  S tępiński .

Naczolnik K ance la rj i ,  Lechowski.

(N . l ) .2 0 1 \ .  R z ą d  Gubernialny 
Augustowski.

Na zasadzie rozporządzenia Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu  z dnia 2 (14)  L is to 
p a d a  r. b. Nr. 64988/23819 Rząd Gubernjalny 
Augustowski podaje do powszechnej w iadomo
ści, że na wydzierżawienie dochodu propina- 
cyjnego na gructach włościańskich we wsiach 
pod zarządem Skarbu  zostających z dniem 20 
G ru d n ia  (1 Stycznia) 1866/7 r. rxpirujących, 
na  sali  zwykłych  posiedzeń Rządu Gubernjal-  
nego w mieście Suwałkach o godzinie 12 w 
p o łudn ie  dnia 7 (19) Stycznia r .  p. 1867 odbę
dzie a ę głośna in plus licytacja z następują-  
cz h miejscowości:

1. We wsiach Ja ra iny ,  Joziewo, Czarniawe, 
Mogielnice, L ipowo, i W rotk i  w gminie Dę- 
bowo, E konom ji  Łabno, powiecie Augusto
wskim położonych od sumy rs.  531 dotąd przez 
P .  Ignacego Chodorowskiego dzierżawcę p ł a 
conej.

2. W e wsiach rządowych: Bałcupie , Brodzi-  
szki, Delinie, K ara /y sz k 5, K rcd o lm k i ,  L ipni- 
szki. Ł u g  o d e ,  M akaty ,  Marciniszki, Mieszki- 
n\e, Welczyszki,  Nowina, Obelino, Oszkoszwile 
Oszmeniazki , Pok iszk i ,  Puskiepury, Sosnowice 
Szumsk, Tursucie , Wekierajtyszki,  Uskircze,
1 Osupie od donacji M echolin odpadłych,  w 
Powiecie  Ma. jarnpolskim położonych od so my 
rs. 1,300 dotąd przez P . Józefę  Grejsztor p ła
conej.

P ropinacja  ta wydzierżawia się pod następu- 
jącem i  warunkami:

1. Ze dochód propinacyjny czyli prawo sprze
dawania cząstkowego t runków w miejscowo
ściach w}ź^j wymienionych, z zabudowaniami 
karczemnemi o ile to na gruftcie znajdują  się 
wydzierżawia się na  czas od dnia 20 Grudnia 
(1 S tycznia)  1866/7  roku do dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) 1369 roku.

2. Że każdy przystępujący do licytacji  obo
wiązany jest:

a) Udowodnić swą kwalifikację świadectwem 
przez Naczelnika Powiatu  stosownie do p o s t a 
nowienia  Namiestnika Królewskiego z dnia 24 
Stycznia 1818 roku  oraz do wzoru przez K o 
m isją Rządową Przychodów i Skarbu re sk ry p 
tem z dn ia  4 (16) Wiz-.śuia 1857 r. Nr. 32198 
i 16440 wskazanego wydanem, które u sp ra w ie 
dliwić winno zamożność konkuren ta  najmniej 
dwule tn ie j  dzierżawie w yrów nyw ają  ą.

b )  Przedstawić  kwit kasy Skarbowej na  zło
żone vadiutn w kwecie  E/t  części sumy do l i 
cytacji n a  precium przyjętej,  posiadać gotowi
zną na uzupełnienie tego vad ius i  w s tosunku  
półrocznej poatąpiouej przez siebie ceny dz ie r 
żawnej.

c) Ż adne  zas trzeżenia ze s t rony  ubiegających 
się do dzierżawy przyjęte nie będą .  D e k la r a 
cje zatem ich winny być bezwarunkowe i każ
dy p rzystępu jący  do licytacji , obowiązany 
p rzy jąć  ogólne w arunk i  dzierżawne, które 
przed licytac ją  odczytane  będą,  utrzymujący 
się pray licytacji stawić się obowiązany wzglę
dem Rządn od daty  podpisania  p ro to k u ła  li
cytacyjnego pod u tra tą  złożonego vadium i pod 
rygorem ogłoszenia na jeg o  risiko nowej licyta
cji. Skarb  zaś K ró lestw a od daty  za tw ierdze
n ia  licytacji przez właściwą władzę a  chociaż
by zatwierdzenie takow ej  lub uchylenie jej  
n as tąp i ło  później ja k  w miejiąc czasu po o d 

byciu  lic y ta c j i ,  n ie  b ęd z ie  m ó g ł ro śc ić  ż ad n e j 
z tą d  p re te n s ji.

3 . Zń. póź  le  po d n iu  20  G ru d n ia  (1 S ty c z n ia )  i 
1867 ro k u  w p ro w ad zen ie  w p o ś e ^ ja ,  d z ie rż aw - ; 
c a  p re te n s j i  ro śc ić  d o  S k a rł-n  n ie  m oże  i po- 

i p rz e s ta n ie  na  d o c h o lz ie  ja k i  do  d a ty  lic y ta c j i  
1 i  o b ję c a  z z a p ro w ad z o n e j ad m in is tra c ji o s ią- 
i  g n ię ty  b ędzie .
! 4. P o n ie w a ż  now a u s ta w a  o ak cy z ie  od  t ru n -
| k ó w  z d n  em 3 (15) W rz eśn ia  r. b. w esz ła  już 
> xv w y k o n a u ie , Z a t-m  p 'u s  l ic y ta n t  p rz y  w yku- 
i p o w a n iu  k o n seo só w  i p ro w a d z en iu  w y szy n k u  

d o  n ie j pod k a ż d ) m  w zględem  g lo so  w*, ć  się 
będzie  o b o w iązany .

; 5. W reszc ie  u p rz e d z a  s ię  licy ta n tó w , i ż eby
m ięd zy  so b ą  nied< puszczali s ię  zm ow y  udzie
la n ia  o d s tę p n e g o  d la  a m ie jsz e n ia  ko r/.y sc i j a 
k ie  S k a rb  p rzez  lic y ta c ję  z am ie rzy ł. W raz ie  
bow iem  d o s trz e ż e n ia  teg o  w in n i do  o d p o w ie 
dzia lnośc i sąd o w ej p o c iąg n ięc i b ęd ą .

S u w a łk i d . 5 (1 7 ) G ru d n ia  1866 r. 
p . o. vice  G u b e rn a to ra ,  C ere tilew .

R ad ca  W y d /ia łu  M ajer.
N a cz e ln ik  S e k c ji G ra b o w sk i.

j (N  D. 223). M agistra t M iasta
W arszuw y.

N a  s d rz e d a ż  do  ro z b io ru  o ficy n y  d re w n ia n e j 
p a r te ro w e j w pow órzu  p o se s ji N r. 2 2 9 3 /4 , k t ó 
r a  z pow odu  z u p e łn e j d e zo la c ji g ro z i n ie b e z -  

| p ie c z e ń s tw e m  z a w a le n ia , o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  
• 2  (1 4 ) S ty c z n ia  1867 r .  o g o d z in  ę  12 w p o łu 

d n ie  w K a n c e la r j i  K o m is a rza  A d m in ia tra c y j-  
a e g o  C y rk u łu  4 , 5 i  6 , lic y ta c ja  g ło ś n a  od  kw o- 

( ty  rs .  4  in  p lu s , do  k tó re j  p rz y s tę p u ją c y  va- 
j d iu m  w ilo śc i r s  2  z ło ż y , a  b liż sz e  w a ru n k i 

u K o m is a rza  A d m in is tra c y jn e g o  C y rk u łó w  4 ,
5  i 6  p rz e jrz e ć  m oże.

W a rsz a w a  d . 10  (22 ) G ru d n ia  1866  r. 
p . o. P re z y d e n ta ,

J e n e ra ln e g o  S z ta b u , 
J e n e ra ł-M a jo r ,  W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c e ń sk i.

( N . D .2 2 4 .)  M agistra t M iasta  W arszaw y. 
j N a  sp rz e d a ż  do  ro z b io ru  k o m ó re k  n a  p ra w o  
| w d z ie d z iń c u  p o ło żo n y ch  z d rz e w a  p o d  d e s k a -  j 

cni w pod w ó rzu  p o s e s ji N. 2 30 0 6  k tó re  z pow o
du  z u p e łn e j d e z o lac ji g ro ż ą  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  

! z a w a le n ia  o d b ę d z ie  s ię  w d . 3  (1 5 )  S ty e z n ia  
\ 1867 r. o g o d z in ie  12 -e j w p o łu d n ie , w K an co - j 

l a r j i  K o m is a rz a  A d m in is tra c y jn e g o  C y rk u łu  ! 
} 4 ,  5 i  6  l ic y ta c ja  g lo ś a a  od  k w o ty  r s .  4  in  * 
j p lu s  d o  k tó re j  p rz y s tę p u ją c y  r a d iu m  w ilo śc i 
i r s .  2  z łoży , a  b liż sze  w e ru n k i u K o m isa rza  A d- J 

m in is tr a c y jn e g o  C y rk u łó w  4 , 5  i  6 p rz e jrz e ć  
m oże . i

W a rs z a w a , d n ia  10 (2 2 ) G iu d n ia  186 6  ro k u . 
p . o. P r e z y d e n ta ,

J e n e ra ln e g o  Sztabu,  Je n e ra ł-M ajo r ,  
Witkowski.  

N acze ln ik  K ance la rj i ,  Luceński.

( N  D. 2 3 5 ). R apiusocK iU  BoeH7tM.it ] 
O npijzh.

O K p y n u io e  U iire ii4 a iiT C K o e  y n p a u / ie n ie  
B a p m a o c K a ro  B o c iu iu ro  O * p y ra  4 U / ia e r b  
u 3u d c t hf»imi,,  « i to  n o  H e y cn fc jy  T o p ro in b , 
ijpon;)ue4eiiHJ»ixT» bt»  BapiuaucKO!vii> B o - 
em io-O K pyiK iioM T, C o d U t U ,  1 2 - t h  h  16 t h  
HHće/n» ł ia c T o f lu ja ro  / łe n a o p H , na  3 a ro T o -  
iM en ie  /ta i e p a , ą m \  h o h c k t *  O x p y r a ,  bi» t 
n p o 4 0 /m e u ie  neT iw pen* - . m r u n r o  n e p io ^ a ,  
c t ,  1867 n o  1871 ro ^ -b , HaniiaHaeTC/l b t ,  B o - i 
e n u o -O K p j iKiioMi, C o b U t I ; ,  i i  oni,/( i  p t i u t t -  ; 

10,11,111,111 T o p r i , ,  2 9  ro  /J e K a ó p a , Ha o c u o - | 
u a iiiaxT . onyS^iiK onaiiH i.ixT , b t ,  B apm aBCK oM i, i 
./JneBiiiiK-B, n i ,  T eK y m ew b  M-Bcim®, in ,  N .
210, 2 1 8 , 2 8 9  u 282 .

r io ^ p o S n u n  yc /io i in  H ie ,ia iom ie  M oryT i, 
HHTaTb b*b  IlH T eti^aiiTC K oM i, y i ip a B ,łe n in ,  i 
o m e ^ iie B iio , in ,  iipH cyTC TB em /oe iipeM n.

1'. B a p iu a s a ,  2 3  / le K a ó p a  1866 r o 4 a .
O apy/iiF io ii H i n c i i j a i r n , ,  

I 'e i ie p a a i.-M a io p i, ,  XoMeiiTOBCKiil.
1 H a ia ^ i ,HHK-b O T ^-B ^eiiiii, M axon i,.

(N. D. 136) napm an cn an  H im en ep u a n .
Ko M im fia.

3 0  A e K a 6 p a ( l l  H u ra p n )  1 8 6 6 /7  ro ;(a  n ,  11 
■lacoBi, y T p a  ó y ^ e T t  npoH SB e^eH t T o p r i ,  n p a  1 
UapmaBCKOH II h ;Ke h ep> u o ii K o M a u ji ,  Ha o r^ a -  
My na, u o jj ih a '1, e t ,  TeMCHin ó y .iy n ia ro  1867  r .  I 
HOJiyflM MtflHHXT, KpblUieKT, HajT, KOTjailH j 
CT, liapHHKaMH H napOOTBOSHblMH npH HHXT, j 
TpyO asin e t ,  coa^aT C K H xt K yxH iix i, Ilm K enep- j 
H aro  BisoMCTBa.

r. BapmaEa J(ei;a6pn 19 unii 1866 r.
*

(N . D . 1 16 ) Ihtpw aecKaa H u x e n e p n a n  
K o m in  Ąo-

9  (2 1 )  u 12  ( 2 4 )  1 'en E ap n  f iy s y m a ro  1 8 6 7  1 
r o j a  b t ,  1 1  MacoEi, y r p a  Ha3HaMaiOTca n p «  
Bapm aECKOil llH aieH epiio fi KoM aHjli n y S am i- 
Hbie 'r o p n i  n a  u p o ra m y  p a 3 H H X T , HHCTpyjien- I 
   3  nniiuieiiiiH Y T, p t .   ------ 1

(N. D. 138) R ad a  Szezei/ó/owa OpitktrAcza 
Szp ita la  D zieciątka Jezus.

P o d a je  do  publicŁnej w iadom ośc i ,  że  w dniu 
2 ( l ł )  S tyczn ia  1867 r o k u  o g o d z in ie  11 r a a -  
w  g m a c h u  Szpitala  Dzieciątka J e z u s  w W a r 
s z a w ie ,  oohędzie  s ‘ę p o w tó rn a  l i cy tac ja  i n  m i
n u s  od cen  n a  p re c iu m  u s t a n o w io n y c h  przez  
d e k la ra c j e  opieczętowane na  d o s ta w ę  d la  tu  • 
te j sz -go  S/.pitr.la p rz ez  r e k  1867 czyli od d n ia  
1 (13) Styeznia 1867 do  d n  a 1 (l3  > S tyczn ia  
1868 r. nas  ępu jacy i  h  m n te r ja ld w  u b io ro w y c b .

O r t l i s z k u  s z e r o k ie g o  ró ż o w e g o ,  f i a n e i i ,  mu* 
żl inu ,  m e ry n o s u ,  p ł ó t n a  h ia tego  ś r - d n ie g o ,  
g ru b - z e g o  i desen iowego ,  p e rk a lu  k o lo row ego .

I  ość pow yższych  d o , t  iw, t i d z  oż c e n y  od 
k tó ry ch  l icy tac ja  ma s ;ę ro z p o c z ą ć ,  n ie m n ie j  
w y so k o ś ć  vadiuaa d o  każde j  d o s taw y  s zczegó 
ło w o  o z n a c z o n a ,  aam ieszczooe  s ą  w w a r u n k a c h  
l i c y ta cy jn y ch ,  k»ure  c odz ienn ie  w g o d z in a ch  
b iu ró w y c h  z w y ją r k i tm  ś w ią t  w K ance la r j i  
S z p i ta la  p rz e j r z a n e  być  m ogą .

Deklaracje podpisem imienia i nazwiska 
k o n k u ren ta  oraz wymienieniem miejsca jego  
zam ieszka t la  opatrzone a  które obejmować 
winny gatunki po lejmowanej do t taw y  z wy-  
luszczcnicm ceny za łokieć literami wraz z do 
wodami na wniesione vadium do kary Szpita l
nej najpóźniej do godziny 11 z rano w dniu 
do licytacji  oznaczonym, sk ładane  być win
ny n a  ręce Czlonkn Hady zawiadującego czę
śc ią  nadzorczą lub j  go  pomocnika.

Przytem zastrzega s ;ę że deklaracje skroba-  
ne, przekreślane poprawiane lub nie podpisa
ne przyjętemi nie będą.

W arszaw a d. 19 (31) G rudnia  1866 r. 
za Opiekuna Prezyduiącege,

Członek Bady, W iikoński.  
Potnoenik Nadzorcy, M ucharskń

(S.  D. 176). R ada Szczegółow a Opiekuńcza  
Szp ita la  D ziesiątką Jezus

Podaje do wiadomości, że w dniu 3 (15) 
Stycznia 1867 r. o godzinie 11 rano w kance
larji Szpitalnej odbędzie się licytacja in mi
nus przez opieczętowane deklarację na czy
szczenie kloak w zabudowaniach Szpitala 
Dzieciątka Jezus w ciągu czasu od dnia 20 
Stycznia tl Lutego 1867 r. do dnia 31 Gru
dnia (12 Stycznia) 1867/8 r.

0  warunkach tej entrepryzy, jak również 
i o wysokości wynagrodzenia dowiedzieć się  
można w kancelarji Szpitalnej codziennie w 
godzinach biurowych z wyjątkiem św iąt 

Wzór do deklaracji.
Niżej podpisany NN. w W arszawie pod N. 

zamieszkały deklaruję niniejszem wywozić 
nieczystości z kloak w zabudowaniach Szpi
tala Dzieciątka Jezus w czasie od dnia 20 
Stycznia (1 Lutego) 1867 r. do dnia 31 Gru
dnia (12 Stycznia) I867A8 r. za  sumę ryczał
tową rs. (wypisać literami i wszystkim
z obowiązaniom z warunków licytacyjnych 
wypływającym poddaję się.

Pisałem  w N. dnia N. miesiąca N. 1867 r.
W arszawa d. 19 <31) Grudnia 1866 r.

Opiekun Prezydujący, 
w. z. Członek Rady 
Radca Dworu Głębocki.

(2) Pomocnik Nadzorcy, Mucharski.

tub i, u Eraącu u p H iu e f lm H X T , BT, H erO gH O C T h 
o t t ,  y n o T p e ó j ie n ia  n p u  p a o o r a x T ,  e t ,  T eKV- 
m eM t 1866 ro jy .

T. Bapmana ju n  17 Reitaópa 1866 roAa.

\N. D, 197) R aiła  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczt/nnt/ch Powiatu Olkuskiego.

P o d a je  do publiczn.j  wiadomości, żo w dniu 
31 (23) S tycznia 1867 roku poczynając o go 
dzinie 10 przed południem w Suli posiedzeń 
Hady Opiekuńczej w mieście powiatowem Ol
kuszu w domu Rządowym gdzie biuro P o w ia tu  
odbywać sią będzie przez otworzenie opieezęte-  
wanych deklaracji,  licytacja i» minus Ha do_ 
Stawę dla S zp i ta la  S -go  Błaże ja  w Olkuszu w 
ciągu ro k u  1887 poczynając od cn ia  20 Sty-  
czn a (1 L utego  1867 r. po włącznie dnia  31 
Grudnia  (12  Stycznia)  1867/8 roku pouiżej 
w y sz czego imają ey ch się ar tykółów żywności 
Światła,  opalu i innych przedmiotów, a miano
wicie:

1. Mięsa wolowego pudów 158 fun tów  10 a 
licząc luot  po kop. 6, tym sposobem za  sumę 
rs. 397 kop. 80.

2. Mąki pszennej pudów 10, licząc IudS po 
kop. 6  a Z h t e r n  za  sumę rs. 24.

3. Mąki żytniej pud 1 funtów 16, l icząc fuut  
po kop. 5 ogółem za  rs. 2 kop. 50.

4. Kaszy jęczmiennej pudów 110, rachuiac 
funt  po kop. 4 , pół. razem za sumę rs. 198-

6 . Ku-zy perłowej pudów 4 po cenie kop. 6 
za lunt, za rs. 9 k  /p. 60.

6 . Ka»zy drobnej Krakowskiej  pudów 4, r a 
chując fuu t  po kop. 10, w ogóle za is. 16.

7. Kaszy gryczanej pudów 4 , po  kop.  10 zft 
lun t  w ogóle za  rs. 16.

8 . Kartofli czetwierti  45, rzetwiert po rs. 2 
kop. 10 za re. 94 kop. 60.

9. Grochu polnego szetwiert 1, za  rs. 11.
10. Włoszczyzny j a k o  to: p ietruszki, m a rc h 

wi, cebuli i t. p. stosownie do zapotrzebowa
nia mniej więcej na 37 osób, pudów 10 funtów 
20 liczą pud po rs. 3 kop. 20, za rub. sreb. 33 
kop.  60.

11. Chleba pytlowego oraz w m iarę  potrze
by  razowego i bułek razem pudów 3 5 U, lachu-  
jąc  w przecięciu funt  po kop. 4, ogółem za rs. 
566.



39

12. Soli pudów 23 ,  l icząc fnv.t po k o p . ’ 1 * /| 
*a sumę rs. 25 kop . 50.

13. Masła L itowskiom z w a n e g o  pudów 7 ,  
pud za rs. 10 kop.  24 i p ó ł ,  za rub. sreb.  71 
kop 75.

14. S ło n in y  pudów 4,  funt po kop.  22 i pół 
z  a rs. 36.

15. Kapusty kwaszonej czetwiert  1 dla s łu ż 
by za rs. 5 kop.  25.

16. Mydła twardego do prania  pud 1, fu a t  
20 ,  licząc funt po kopie jek 14, za rs. 8 k o p ie 

j e k  40.
17. Ś w ie c  ło jow ych  pudów 2, l icząc  fu n t  po 

kop. 20,  za rs. 16.
16. Ł o ju  bydlęcego topionego do o ś w i e t la 

nia pudów 2 6 ,  l icząc  funt pa kop.  17, za rs. 
*76 kop. 80.

19. D rzew a op ałow ego  sosn ow ego  50  i b u 
k o w eg o  30  sągów  p ó ł< u b iczn ych  m iary rzą 
dow ej, po cen ie  za  są  ' p ierszego rs. 1 kop. 80  
a d ru giego  rub sreb. 2 kop. 2 5, w ogó le  za rs. 
157 kop. 50 .

20 .  S ło m y  żytn ie j pudów 10, l iczą pud po 
kop.  2 6 ,  za rs. 2 6.

21 T ru m ien  mniej więcej 36  po rs. 1 kop.  
20 za sztukę ,  za r s* 4 3  kop. 20 .

L icy ta c ja  in m inus odb yw ać s ię  będzie k a te- 
gorjczT.ie od cen pow yżej w y sz czeg ó ln io n y c h  
a o g ó ln ie  od w artości w szystk ich  p ow y ższy ch  
przedm iotów  jak o  precium  fis i na sum ę rs. 
1911 kop. 20 ozn aczon ej, z nad m ien ien iem  
że  przedm ioty te co do w ag i, m iary i ilo śc i 
sztuk  podają się  do licy tacji ty lk o  w p rzy b li
żen iu  a nadto z t am pow iad om ien iem , że  gd y  
een a  onych ustanow ion ą  zosta ła  p o d łu g  m iar i  
w ag  rząd ow ych  o b e d iio  obow iązujących , z a 
tem  też d ek la ra cje , ceny ofiarow ane pod łag  
tych że  sam ych miar i w ag  obejm ow ać m ają.

M ający chęć  podjęcia  się  p ow yższych dostaw  
obowiązany z ło ż y ć  do kasy Szpita la  S - g o  B ł a 
żeja w Olkuszu jak o  rad ium  na dotrzymanie  
l icytacji  w go tow iźn ie  lub listach zastawn ych  
kwotę  rs. 192.  Przytom s tawający do licytacji  
w inien podać deklaracją napisaną na papierze  
stem plowym  ceny kop. 30  najpóźniej w  dn iu  
licytacji przed terminem do jej odbycia  ozna
czon ym  podług  następującego wzoru.

Wzór do deklaracji.
W s kutek  o g ło s z e n i4 R ad y  Opiekuńczej  

•Zakładów Dobroczynnych powiatu Olkuskiego  
* dnia 3 (1 5 )  Grudnia 1 8 6 6  roku Kr.  34 8  po  
daję niniejszą d e k ia  acją, iż podejmuję się  d o
s taw y dla Szp ita la  Sgo B ła że ja  w Olkuszu w 
roku 1867 od dn ia  20  Stycznia  (1 L u te g o )  1867  
roku po włącznie  dnia 31  Grudnia  ( l 2  S t y 
czn ia )  1867/8  r. ( tu  wym ienić  kategorycznie  
p od ług  powyższego w yszczegó ln ie n ia  w s z y 
stkie  przedmioty  d o s ta w y  oraz ofiarowaną ce 
nę  tychże tak w szczególe  jak i w  ogóle  l ic z b a 
mi i literami ja k  również z w yk azan iem  miary  
wagi i ilości  sztuk pow yżej  w yrażonych (i pod-  
daję się w sze lk im  obow iązkom  i zastrzeżeniem  
warunkami licytacyjnemi objętym).

Na z ło żo n ą  w  Kasie  Szpita la  S - g o  Błażeja  
w Olkuszu  kwotę  yadjalną rs. 192  kwit  do łą
czam, którą wrazio nieutrzymania się przy l i c y 
tacji sam lub przez u m ocow an ego  N odbiorę.

S ta łe  zamieszkan:c moje  je s t  w N najbliżej  
stacji pocztowej N ,  w powiec ie  N,  Gubernji N,  
P isa łem  w N, dnia  N,  raca N,  roku K.

(p odpisać  imię i nazwisko)
D eklaracje  winny być pisane w yraźn ie  i 

Czytelnie bez żadnych przekreśleń i skrobań z 
zachow aniem  w sze lk ich  form alnośc i  ob ję ty ch  
art. 16 i następnem i postanowieniami R i d y  
Adminis traczjnej z dnia 16 (2 8 )  M »ja 1833  r. 
a  po zapieczętowaniu  mieć p ow in ny  adres: 
„ D o  R ady Opiekuńcz‘j Z ak ładów  D o b r o czy n 
nych Powiatu  Olk usk iego: „D ek laracja  na d o 
s tawę w roku 1867 dla Szpitala S go  B łażeja  
w Olkuszu ar tyku łów  żyw nośc i ,  św iat ła ,  opa łu  
i innych p o ; r z c V f.

Deklaracje  podane nie p o d łu g  formy w s k a 
zanej lub podane później jak termin oznaczono  
przejętemi nie będą.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w s a 
li pos iedzeń  Rady O piek uńczej  Powiatu  O lk u
skiego w miejscu wyżej w sk a za n y m  i w Kan-  
celarj i Sekretarza  tejże Rady w Szpita lu  S - g o  
B ła ż eja  w 01k*:szu, w każdym  czasie w g o d z i 
nach biurowych z  w yją tk iem  ś w ią t  u r o c z y 
stych.

O lkusz d. 3  (1 5 )  G rudnia 1866 r.
Prezydujący w Radzie, D eryck i .

(N .  D .  146 ) .  U rzą d  L eśn y  L o g ó w .
Podaje  do powszechnej wiadom ości,  że z mo

cy  rcskrypyi  K omisji Rządowej P r z y c h o d ó w  i 
Skarbu z dn a 12 (24)  L is top ad a  r. b. Nr  
62052 22-512 w biurze U rzędu L eś n e g o  Ł i g ó w  
we wsi Wola  Ł a g o w sk a  ( v powiecie  O p a t o 
w sk im ) w dniu 2 (1 4 )  S tyczn ia  1857 roku o 
godzinie 10 z  rana o d b y w a ć  się  b ę i z i e  g ło śna  

' iu  plus li cy tac ja  na  sprzedaż d r zew a  w c i ę 
c ia ch  L eśnictw a Ł a g ó w  na  la ta  1866  i 1867  
poczynając  od sumy tym że reskryptem u s t a n o 
wionej,  mianowicie:

W obrębie P o ią b k a  od sumy rub sreb .  495  
kop. 43 .

W obrębie Ł ukaw a od sum y rub. sreb. 6 14  
kop. 6 1 .

W obrębie W y m y s łó w  od sum y rub. sreb. 
1607 kop. 23.

)V obrębie W ło c h y  od s u m y  rub sreb, 33 8 7  
kop .  66.

W  obrębie  M^koszyn od sumy rub. sr. 173 
kop.  95.

W  obrębie C zyżów  od sum y rub sreb. 9 .
W  obrębie Ł azy  od sum y rub sreb. 95 k. 8 5 .
W  obrębie D ęb in y  od sum y rub. sr . 76 

kop . 92 .
W obrębie Ł y sa  Góra od sum y rub. sreb. 236  

kop . 41 .
W o uęb ie  Ł apiguz od sum y rub. sreb. 2 62  

kop . 18.
W obrębie Czajków od sam y rub sreb . 367  

kop. 33.
W obrębie S trzegów  od sum y rub. sreb. 348  

kop. 44.
W obrębie K ępa K izc lń sk a  od sum y rub. sr. 

76 kop . 56 .
W obrębie Zdanów od sum y rub. sreb. 66

kop. 23
W obrębie P ila szów  od sumy rub. sr. 43  

k op . 93 .
W  obrębie L isów  od sum y rub. sreb . 64  

k o p . 80 .
L icytacja  odbędzie się pojodynezsm i ob rę

bam i. •
K ażdy mający zam iar przystąp ien ia  do ta k o 

w ej w inien  z ło ż y ć  vadium  w yrównywająCe j e 
dnaj dziesiątej części w artości drzew a, po  
szC zegóU  co do k a żd eg o  obrębu pow yżej w y 
m ien ionej, które n ieutrzym ującem u się przy 
licy tacji zaraz zwróconem  będzie. U trzym ują
cy się  przy licy tacji obow iązanym  będzie  
wn ość do ka3y Urzędu L eśn ego  zaraz przy  
pod pisan iu  protokułu licy tacy jn ego  p o ło w ę  
zadeklarow anej na  licytacji k w o ty  a vadiu m  
d cp om p letow ać do w ysok ośc i jednej dziesiątej 
postąpionej o Ł r ty .

S łu żb a  L eśna m iejscow a obow iązaną  jest o -  
k azać  za zg łoszen iem  s ię  interes iiu ó w  d rzew o  
n a gruncie , warunki zaś do licy ta c ji u łożon e  
i nabyw ców  o b o w ią z y w a ć  mające, kaźd od zien - 
nie oprócz św iąt w K a n ce  arjiU rzę lu L eśn eg o  
Ł a g ó w  przejrzane być m ogą.

W o la  Ł a g o w sk a  d 7 (19) G rudnia 1866 r .
N adleśn iczy  S tarszy ,

R  doa H onorow y. Z w ierkow sk i.

( £ .  D . 192) U rzą d  L eśn y  L a zn ó w .
P o d a je  do  p u b liczn ej w ia d o m o śc i iż  w  p o 

r zą d k u , m ie jsca ch  i  term in ach  p o n iże j w y - 
m ie n iw o y c h  o d b yw ać  s ię  b ę d z ie  g ło ś n a  in 
p lu s  lic y ta c ja  n a  sp r zed a ż  d rz ew a  z  c ię ć  na  
ro k  1867 i  p o z o s ta łe g o  z  c ię ć  n a  r o k  1866  
o z n a c z o n y c h  p o jed y n czo  O b ręb am i p o c z y n a 
j ą c  od  su m y sza cu n k o w ej a  to  p r z y  k ażd ym  
O b ręb ie  w y sz c z eg ó ln io n e j.

Z  obrębów :
1) L ip k a  c ię c ie  N -r o  18 i  19, od  r3. 1225  

k o p . 7 7 « /,.
2) P ocw ia rd ó w k a  c ię c ia  N ro  2 4 , o d r 3 . 66 4  

k o p . 94 .
3 ) C eg eln ia  c ię c ia  N ro  8  od  r s . 116  k . 32 .
4 )  M y sz o r ce  c ię c ia  N r e  12 do 15 , od  r sr .  

1 ,4 2 7  k o p . 84.
S p rz e d a ż  n a s tą p i w  M a g is tr a c ie  m ia sta  

B r z e z in  w  P o w ie c ie  R a w sk im  p o ło ż o n e g o , w 
d n iu  3 (1 5 ) S ty c z n ia  1867 r . o g o d z in ie  i 2  w  
p o łu d n ie .

Z  obrębów :
5 )  W ią c z y ń  N ro  c ię c ia  2 0  o d  r s .  1 ,437  

k o p . 91 .
6 )  B u d y  N ro c ię c ia  18 , o d  rs. 6 2 4  k . 9 6 .
7 ) K ra szew  N ro  c ię c ia  11, od  r s .  1 ,0 0 1  

k o p . 34 .
8) B o ro w o  N ro  c ię c ia  17, o d r s  5 8 9  k . 28 .
S p r z e d a ż  n a s tą p i w M a g istra c ie  (m ia sta

Ł o d z i w  P o w ie c ie  Ł ę c z y c k im  p o ło ż o n e g o , w  
d n iu  4  (1 6 ) S ty c z n ia  1867 r. o g o d z in ie  12 w 
p o łu d n ie .

Z  obrębów :
9 ) C zar nów ka c ir c ia  N ro  24 , od  rs. 7 ,2 3 2 .
10) S w e n d ó w  c ię c ia  N ro 8 , o d r s . 8 5 0  k  43 .
1 1 ) S o b ień  c ię c ia  N ro  21 do  24  od  r s . 1 ,595  

k o p . 65
12) R e k su l c ię c ia  N r o  24  od  rs. 2 0 4  k. 14.
S p rzed a ż  n a s tą p i w  M a g istra c ie  m ia sta

Z g ie rz a  w  P o w ie c ie  Ł ę c z y c k im  p o ło ż o n e g o ,  
w  d n iu  5 (17) S ty c z n ia  1867 r. o  g o d z in ie  12 
w  p o łu d n ie .

V a d iu m  do l ic y ta c j i o z n a c z o n e  j e s t  w  */, 0 
c z ę ś c i  s za c u n k u , z a p ła c e n ie  z a ś  z a lic y to w a -  
n ej n a le ż n o ś c i w  d w ó ch  ra ta c h , to  j e s t  p ie r 
w sze j p rzy  p o d p isa n iu  p r o to k u łu  l ic y ta c y j
n e g o , a  drugiej z  c h w ilą  p r z y s tą p ie n ia  do  
p o b o ru  z a k u p io n eg o  drzew a .

B liż s z e  w aru n k i k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w szy  
ś w ią t  w g o d z in a c h  b iu row ych  w U r z ę d z ie  L e 
śn y m  p rze jrza n e  b yć  m o g ą , d rzew o  z a ś  s łu ż 
b a  m ie jsco w a  na  g ru n c ie  o k a ż e .

M ią c z y n  d. 2 (14) G rudn ia  1866 r 
N a d le śn ic zy  S ta rszy , W iśn iew sk i.

(N . D . *205). U rzą d  Leśny M a ło g o szcz.
P od aje do p u bliczntj w iadom ości, że  w d . 

1 7  (2 9 )  S tyczn ia  1867 r. odb ęd uie  s ię  w  U r zę 
d z ie  L eśnym  M ałogoszcz pod m iastem  J ęd rze 
jow em  g ło śn a  licy ta c ja  na sprzedaż drzew a  
z odpadków  do fo lw arków , L ask ów , C horzew a
i W ym ysłów  należących , oraz z trzech osad
leśn ych , ocen ionego  na rs. 1 ,5 7 5  k. 7 2 1/* .

L icy ta c ja  rozp oczn ie  się  od tej sum y o g o 
dzin ie  10 rśn o , przystęp ujący  do n iej o b o w ią 
za n y  z ło ży ć  na vadium  rs. 153, a po za licy to - 
w aniu  dokom plet>w ać j e  do */,0 postąpionej 
k w oty  i prócz teg o  połow ę n a leżn ości u iśc ić  
zaraz przy podpisaniu protokułu  licy ta cy jn eg o ,
drugą zaś p o łow ę przed przystąp ien iem  do w y-
róbki drzew a, które w ciągu  roku jed n eg o  z 
gruntu u p rzątn ięte  być winno pod przep ad
kiem , z pozostaw ien iem  chrustów  od  sprzeda
ż y  w yłączon ych .

Inne warunki w U rzęd z ie  L eśn ym  p rzejrza 
n e  b y ć  m ogą a drzewo służba le śn a  ok aże.

Jędrzejów  d. 1 0 (2 2 ) G rudnia 1866 r.
S ta rszy  N ad leśn iczy , B ia lob rzesk i.

(N . D . 18 0 ). N aczeln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  
Okręgu IFschodni>go.

D n ia  5 (17) S tyczn ia  1867 r. o godzin ie 3  
po południu w biurze Zarządu G órniczego  
O kręgu  W sch odniego w Su ch ed n iow ie  odb y
wać s ię  będą w  ponownym  term inie od cen  
podw yższonych , licy tacje  in m inus przez  
dek laracje  opieczętow ano na pap ierze  stem plo- 
m ym  cen y  kop. 3  ), da term inu licy ta c ji p rzyj
m ować się  m ające, pod ług  wzoru niżej za m ie 
szczonego  na przewóz wyrobów  do W arszaw y  
w c ią g u  r. 1867 z M agazynów  i Z akładów  R zą 
dow ych G órniczych O kręgu  W schodniego p o 
łożonych.

1. Przy trak cie  W arszaw sko K rakow skiem  
w w artości rs. 3 ,5 8 5  kop . 20.

2 . P rzy  trak cie  B ziń sk o-Z aw ib b ostsk im  w 
w artoęci rs. 3 ,2 6 7  k. 4 4 .

3 . Przy arogach  w iodących ku K on sk iem  w 
w artości rs. 3 ,7 3 8  k. lfi.

S k ła d a ją cy  d e k in a c je  obow iązani do ty c h ż e  
dołączyć aw ity  k asy  R ządowej na  złożone v a 
dium  i k oszta  og łoszeń .

D o licy tacji o i  1 vadium  rs. 35 9  kpszta  0 - 
g lo szeń  rs. 32 .

D o licy tacji 2  vadium  rs. 322,, koszta  o g ło 
szeń rs. 24 .

Do lic y ta c ji od 3  vadium  rs. 3 7 4 , k oszta  0 - 
g ło szeń  rs. 36 .

W łościan ie  grom adnie o p ow yższe przew ozy  
ub iegać  s ię  ch cący  w m iejsce  vadium  w p ie 
n iądzach, sk ład ać  m ogą św iad ectw a przyjęcia  
solidarnej o d p ow ied zia ln ośc i.

W arunki licy ta cy jn e  i cen y  na praetium  u- 
stanow ione przeg lądane być m ogą w godzinach  
biurow ych w W ydziale G órnictw a w W arsza
w ie  i  w biurze O k ręgu  w Su ch ed niow ie.

W zór do d ek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  N a c ze ln ik a  Zakładów  

G órniczych O kręgu W sch o d n ieg o  z d. 19  (31) 
G rudnia 1866 r. Nro 8 8 1 8 , p od aje  n in ie jszą  
d ek la ra cję , że podejm uje s ię  przew ozów  w y 
robów z M agazynów  i Z a k łid ó w  G órn iczych  
N . do W arszaw y w c iągu  r. 1867  z od stąp ię  
n ien iem  od cen podanych 11a p ra etiu m  do l ic y 
tac ji procen tu  (w pisać procent liczb ą  i lit e r a 
mi) poddając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i za 
strzeżen iom  w w arunkach lic y ta cy jn y ch  zam ie
szczonym , p rzezem n ie o d czy tan ym  i zrozu 
m ianym .

K wity k a ssw e  na z łożon e vadium  (a  w ło śc ia 
n ie  św iadectw a p rzy jęc ia  solidarnej od p ow ie
d z ia ln o śc i) i k oszta  o g ło szeń  dołączam , które  
w razie  n ieu trzym an ia  s ię  na  l ic y ta c j i  sam  o d 
biorę

S ta łe  m sjo  zam ieszk an ie  j e s t  w N . najbliżej 
stacji pocztow ej N.

P isa lom  w N. dn ia  N . M ca N . roku.
(P od p isać im ię i n a zw isk o ).
S u ch ed n iów , d n ia  19 (3 1 )  G rudnia 1 8 6 6  r. 

2  H ube.

(N .  U.  7 2). N a c ze ln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  
O kręgu Zachodniego.

P od aje  do w iadom ości publ czn ej, iż w d. 3 
(1 5 )  S tyczn ia  r. b. o godxin ie  11-ej rano o d 
byw ać s ię  b ęd zie  w D ąbrow ie w biurze G órni- 

£ z e m  po raz drwgi licy ta c ja  in m inus przez 0 - 
tw orzen ie  op ieczętow an ych  d ek laracij na w y 
p u szczen ie  w en trep ryzę  robót odrywkowych  
na p o k ła d z ie  w ęg la  k am ien n ego  C ieszk ow sk ie
go  ok oło  sa żo n i sze śc ie n n y ch ! 4 ,2 5 6  od cen y  
rs. trzy, te j sam ej ja k a  do p ierw szej lic y ta c ji  
na praetium  b y ła  oznaczoną o d  sażen ia  s ze 
ścien n ego , nad m ieniając że w szy stk ie  warunki 
inn e, oraz wzór do d ek la ra cji do w zm iankow a
nej licy ta c ji słu żące , są też sam e ja k ie  zosta ły  
zam ieszczon e w D zien n ik u  W arszaw sk im  w 
N um erach 2 6 1 , 2 3 6  i 2 7 0 ,foraz że warunki pod 
ja k iem i en trep ryza  robót odryw kow ych w y 
p u szcza  s ię , m ogą być przejrzane w biurach  
W ydziału  G órnictw a w  W arszawia i O k ręg o -  
wem w D ąbrow ie codzień w godzinach  s łu ż 
bowych w yjąw szy św iąt u roczystych .

w Dąbrow ie, dn ia  5  (17) G rudnia 18 6 6  r.
2  H em pel.

(N . D  209).
Z m ocy  w yrok ów  T ry b u n a łu  C yw iln ego  

G u b ern ji W a r sz a w sk ie j w  W a r sz a w ie  w  
d n ia ch  29  W r z e ś n ia  (1 1  P a ź d z ie r n ik a ) 1865  
ro k u  i  6 (18) M uja 1866 r. m ię d z y  W a w rzy ń 
cem  i J ó z e fą  ^  B a rsk ic h  m a łż o n k a m i Jan k o- 
w sk ie m i, g o sp o d a rza m i w e w si G u ź lin ie  O gu  
W ło c ła w sk im  z a m ie sz k a łe m i, z  jed n ej a K a 
z im ierzem  J ed w ab n ym  v e l  J e d w a b ió sk im , 
m ły n a rze m , w e w si O s so w ie  O k ręgu  R a d z ie 
jo w sk im , i  W in cen ty m  N o w a k o w sk im , m ły 
n a rzem  w e w si O p a to w ica ch  O k ręgu  R a d z ie 
jo w sk im  m ie szk a ją c em i, z  drugiej strony  
za p a d ły c h , sp r ze d a n ą  b ę d z ie  w  T ryb u n a le  
C yw iln ym  G ub ernji W a r sz a w sk ie j w VV ar - 
sz a w ie  w w y d z ia le  I-ym , p rzed  W ie lm o żn y m  
U m ie n iec k im  S ę d z ią  te g o ż  T ry b u n a łu  d e le -

g0W anym  O S A D A  M M N A R S K A ,  
w e w si O p atow icach  O kręgu  R a d z ie jo w sk im  
G ub ernji W arszawskiej p o ło ż o n a , sk ła d a ją 
c a  s ię : . ,

1. Z  w ia trak a  o jed n y m  g a n k u  i  p la c u  n a  
k tórym  sto i, w raz z  w sz e lk ie m i p r zy rzą d a m i
w iatracznem u.

2 . D o m u  m ie szk a ln e g o .
3 . S to d o ły  d rew u iau ej o d w óch  so ch a ch .
4 .  S ta jn i i  obory  z  su ró w k i pod  iednvM  

d a ch e m . J '
5 . G runtu  o rn ego  p rę tó w  210 .
6 . S tu d n i cem b row an ej i  d r z ew e k  o w o c o 

w ych .
O sa d ę  t ę  b ie g li o sza c o w a li na  rsr . 9S 3  ko

p ie je k  6 5 , od  k tó re j to  s u m y  z a c z n ie  s ie  l ic v -  
ta c ja . *

P ie r w sz e  o g ło s z e n ie  w aru n k ów  sp r ze d a ż y ,  
o d b y ło  s ię  w  du iu  8 (2 0 )  S ie r p n ia  185 6  roko, 
a  te r m in  do  d ru g ieg o  o g ło s z e n ia  w a ru n k ó w ,  
a  z a r a z e m  p rzy g o to w a w cze j lic y ta c ji, o z n a 
czo n y  j e s t  n a  d z ie ń  26~ W rześn ia  (8  P a ź d z ie r 
n ik a  1865 r . p r z ed  W -m  U m ien ieck im  s ę d z ia  
T ryb unału  C y w iln eg o  G ub ernji W a r sz a w 
sk ie j w W a r sz o w ie  w w y z ia le  I , w  m ie js c a  
p o s ie d z eń  T ry b u n a łu , p o d  N r . 5 4 9  w  W a r 
sza w ie  g ó J z iu ę  10 z ran a .

Z b iór  ob iaśn ien  i w aru n k i sp r z e d a ż y , p r z e j
rza n e  b yć m o g ą  w  K a n c e la r ji P isa rza  T ry b u 
n a łu  C yw ilnego w  W arszaw ie , ta m że  pod N r .  
54 9  w yd zia łu  1, oraz u p o d p isa n e g o  P atron a  
ob roń cy  m ałżon k ów  J a n k o w sk ich , w  W a r s W  
w ie  p o d  N r. 4 9 8  z a m ie szk a łeg o .

Ja n  N iem irow sk i, P a tro u .
N a stę p n ie  po  odbyciu  w  d n iu  p o w y że j o- 

z n a c zo u y m  drug ej p u b lik a cji z b io r u  o b ja 
śn ień  i w arunków  ą p -z e d a ż y  a  z a ra zem  p r z y 
g o to w a w c ze g o  p rz y są d zen ia  p o w o ła n ej o s a 
dy, term in  do  s ta n o w c zeg o  p r z y są d z e n ia  t e j 
że  na  d z ień  1 9 ( 3 1 )  P aźd z iern ik a  1866 r . o -  
zn a czo n y  z o s ta ł,  k tó ry  s ię  o d b ęd zie  p r z ed  
W ym  U m ien ie ck im  S ę d z ią  T ryb u n a łu  C y w il
nego  w  W a r sz a w ie  ta m że  pod  Nr. 549  w  w y 
d z ia le  I, o g o d z in ie  4  po  połu dniu .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  sum y rs. 9S 3  k o p .  
65  ja k o  sza c u n k u  p r z e z  B ie g ły c h  w y n a le z io 
n eg o  *

za  J a n a  N iem iro w sk ieg o  P atron a , 
S ta n is ła w  R otw an d , P atron .

T erm in  p ow yżej o z n a c zo n y  zp ow od u  ś m ierc i  
J a n a  N iem irow sk iego  P a tro n a  n ie  o d b y ł s ię  
w  sk u tk u  czego  W S ę d z ia  U m ie n iec k i w y z n a 
c z y ł  now y term in  do o s ta te c z n e g o  p r z y są 
d zen ia  p ow yższej e sa d y  n a  d z ień  12  (2 4 ) S t y 
c zn ia  1837 r god zin ę  l 5/ .  p o  p o łu d n iu  którjr 
s ię  o d b ęd z ie  w m ie jsc u  i term in ie  p o w y żej  
w sk a za n y ch .

N a d m ien ia  s ię  nadto że  w m ie jsce  z m a r łe 
go  P a tro n a  N iem irow sk iego  o b ro ń ey -m a łżo n -  
k ó w  J a n k o w sk ich  u stan ow ion y  j e s t  O b r o ń cą  
S ta n is ła w  R o tw a n d  P atron  w  W a r sz a w ie  
p o d  N r 1 7 7 9  z a m ie sz k a ły  u  k tó reg o  w aru n 
k i sp r z e d a ż y  p r z e jrz e ć  m ożna.

L ic y ta c ja  z a cz n ie  s ię  od  su m y rs 98 3  k o p .  
6 5  ja k o  sz a c u n k u  p r z ez  b ie g ły c h  w y k a z a 
n eg o .

S ta n is ła w  R o tw a n d , P a tro n

(N . D . 211). Rejen t K a n cela rji Z iem iań sk iej 
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

W7 d a lszy m  c ią g u  sp r z e d a ż y  p r z ez  p u b licz -  
c z n ą  lic y ta c ją  ru ch o m o śc i, do  sp ad itu  p o  
z m a r ły ch  K a ta r z y n ie  i  D y try ch u  m a łż o n k a ch  
M o rd h o rst, p o z o s ta łe g o , n a le ż ą c y ch , s p r z e 
d a w a n e  b ę d ą  tu  w  W a rszaw ie , w  dom u p od  
N r . 1 4 4 7 n  p o ło ż o n y m  w  d n iu  29  G ru d n ia  
( 1 0  S ty cz n ia )  1 8 6 6 /7  r. i  d n i n a s tę p n y c h ,  
z a w sz e  o g o d z in ie  9  z  ran a , m a ter ja ł d r z e 
w n y. b u d u lco w y , n a r z ę d z ia  c ie s ie ls k ie  i  t. p . 
p r z ed m io ty , r a zem  lub  c z ę ś c io w o , a  to  s t o s o 
w n ie  do k o n k u ren c ji.

A le k s a n d e r  D z iew u lsk i.

(N .  D . 2 1 8 )  W  d n iu  27 G rudn ia  (S S t y 
c z n ia )  1866/7  r. o g o d z in ie  10 z  ra n a  n a  ta r 
g u  z a  Ż e la z n ą  b ra m ą  w  W a r sz a w ie , d w ie  
m a szy n y  ż e la z n e  do  r z n ię c ia  m o d eli i  do r o 
b ie n ia  s z ty ftó w  d ru to w y ch  i  t. p  , w ty m że  
d n iu  o  g o d z in ie  2 z  p o łu d n ia  na  targu  w ry n 
k u  N o w eg o  M ia sta  w  W a rsza w ie , m eb le  j e 
s io n o w e  i  t  p , z a ś  w  d n iu  28  G ru d n ia  (9  
S ty c z n ia )  1 8 6 6 /7  r. o g o d z in ie  10 z  ra n a  n a  
p la c u  p u b liczn y m  p r z y  tr z ec h  K r zy ża c h  w 
W a r sz a w ie , m eb le  je s io n o w e  k em o d a  m a ch o -  
n io w e , lu str a , ron d le  m ie d z ia n e , b a le , d e s k i,  
k r o k w y , b e lk i, so sn o w e  i  t  p ., w s z y s tk ie  j a 
k o  p ra w n ie  w  e g ze k u c j i są d o w ej z a ję te  ru 
ch o m o śc i, p r z ez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  sp r z e d a 
n e  będ ą .

, / .  S zym an ow sk i  K om orn ik .

(N . D . 2 2 2 ). W  d n iu  27 G rudn ia  ( 8  S t y 
c z n ia )  1866/7  r. o g o d z iz ie  11 z ra n a  n a  S e 
w eryn ow ie, a  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  n a  
targu  z a  Ż e la z n ą  bram ą zw a n y m  w W a r s z a 
w ie , praw nie z a ję te  o b r a zy  r ó ż n e , o b ic ia  p a 
p iero w e, r o le ty , c e r a ty , k w ia ty  r ó ż n e  ro b io n e ,  
k a p e lu sz e  d a m sk ie , p r z e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ja  
sp rzed a n e  b ęd ą . '

A n to n i M arków ..Jaj K om . p rzy  S ą d z ie  A p .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(-'*•_ t '. l ó d ) .  S ilił P olicji P ro s te j O kręg  z  
i  M ia s ta  W a rsza w y  W yd z ia łu  1.

W  m e s ią c u  K w ie tn iu  1862  r w e w si P o 
w ą z k a c h  p r z y a re sz to w a n ą  z o s t a ła  M arjan n a  
S k a r ż y ń s k a  w łó c z ą c a  s ię  p o  r ó żn y ch  m ie j
s c a c h  b ez  ża d n ej leg ity m a cji, o d  k tó re j ja k o  
p o d ejrz a n e j od eb ran o  rs. 12 k o p . 5 2  i su m a  
ta  w d e p o z y c ie  S ą d u  tu te jsz e g o  zn a jd u je  s i ę .  
S k a r ż y ń sk a  w t ło m a e ż e n iu  sw em  p r z y zn a ła ,  
ż e  p o m ien io n ą  k w o tę , s k r a d ła  n a  p o la ch  P o 
w ą z k o w sk ic h  n ie z n a n em u  je j  k o z a k o w i, d la -
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tego wzywa niniejszem prawego właściciela 
tych pieniędzy aby z dowodami własność ta 
kowych usprawiedliwić mogącemi, w ciągu 
miesiąca jednego od daty dzisiejszej, po od
biór ich zgłosił się do Sądu tutejszego, przy 
ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr. 1767 posiedzenia 
śwe odbywającego, w przeciwnym bowiem 
razie suma rzeczona na skarb zasądzoną zo
stanie.

W  sprawie własnej wzywa niewiadomą z 
pobytu Marjannę Skarżyńską, wyrobnicę, la t 
25 liczącą, ze wsi Zakrzewa Powiatu R a
domskiego pochodzić mającą, aby się w S ą
dnie tutejszym w W arszawie przy ulicy Sto 
Jerskiej pod Nr. 1767 posiedzenia swe odby
wającym, w ciągu miesiąca jednego od daty 
dzisiejszej, stawiła pod skutkami prawa.

W arszawa d 17 (29) Grudnia 1866 r .
Podsądek, St. Maliszewski._____

(N. D. 7,'5 7) S ą d  Policji P o p ra w c tj  
W ydziału  K ieelck et/o.

Zapozywa Adolfa Wiuk we wsi Piotrkow i
cach Okręgu Szydłowskim Gubernji Radoin- 
skiej-ostatecznie zamieszkałego, aby dla zło
żenia tłomaczenia w swej sprawie, stawił się 
w Sądzie tutejszym, a to w terminie 30 dnio
wym.

Kielce d. i9 L istop (1 Grudnia) 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Miciński.

(N. Ił. 181) S ą d  Policji Poprawczy 
W ydzia łu  B ialskiego.

Zapozywa Śzmula-Lejb Jgielnika, żebraka, 
ostatnio w mieście Radzyniu zamieszkałego, 
aby celem złożenia tłomaczenia w własnej 
sprawie, najdalej w dniach 30 do sądu tutej - 
szego przybył, po upływie bowiem tego te r 
minu, podług praw-a postąpionem będzie.

Biała dnia 22 Listop (4 Grud.) 1866 r.
Sędzia Prezydujący Waleszyński.

S ą d  Policji Poprawczej 
Biebrzy ń cki. ty  o

(N.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

D .156)
W yd zia łu

Wzywa Idę Widzek vel Witkowską, lat 23 
mającą, rodem z miasta Biały kraju Pruskie
go, aby się w ciągu dui 30 od daty niniejsze
go ogłoszenia, w sądzie tutejszym stawiła 
się i tłomaczenie w sprawie przeciwko niej o 
kradzież rozwiniętej złożyła, gdyż po upły
wie tego terminu, zaoczne postępowanie 
przeciwko niej, przedsięwziętem zostanie.

Szczuczyn dnia 16 (28) Grudnia 1866 r.
Podsędek Kraszewski.

(Ń . D . ( i i ) '  S ą d  Policji Proste) Okręgu 
Dąbrowskiego.

Zapozywa niniejszym Franciszkę Wysocką 
we wsi Kamionka, Gminie Wólka zamieszka
łą, a obecnie z pobytu niewiadomą, aby w 
ciągu dni trzydziestu od daty niniejszej, d la  
wysłuchania wyroku, jaki przeciwko niej o 
kradzież zapadł, stawiła się przed Sądem tu 
tejszym, bo inaczej listami gończemi poszu
kiwaną będzie.

Suwałki 5 (17) Grudnia 1866 r.
Podsędek, Majewski.

(N. D. 76). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kalw aryjskiego.

Zapozywa niniejszem Mortbela Całkowicza 
Raszubskiego, z miasta Marjampola pocho
dzącego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby w dniach 30 stawił się w Sądzie popraw
czym tutejszym, dla wysłuchania wyroku w 
sprawie przeciwko sobie uformowanej, o k ra 
dzież, w przeciwnym zaś razie, pedłg prawa 
postąpionem będzie.

Kalwarja d. 7 (19; Grudnia 1866 r 
Sędzia Prezydujący, Asesor Kolegjaluy, 

de Johnę

(N. D. 96)

PISM O  T Y G O D N IO W E  IG L U S T R O W A N E
D L A . K O B I E T

na Prowincji.

w Królestwie w urzędach pocztowych:

w Warszawie
we wszystkich Księgarniach i kantorach pism 

perjodycznych po cenie:
kwartalnie...................Rs. 1 kop. 80 (złp. 12) kwartalnie Rs. 2 (złp. 13 gr 10)
p ó łro c z n ie   ,, 3 „ 60 ( ,, 24) I półrocznie  „ 4 ( „  26 „ 20)
rocznie........................  „  7 „ 20 ( „  48) ! rocznie.............................. „ 8 (., 53 „ 10)

W cesarstwie przy innych pismach do których opłacona już koperta, można odbierać 
BLUSZCZ za tąż samą opłatą jak na prowincji w Królestwie, za oddzielną kopertę dopłaca 
się kwsrtalnie kop. 50.

Prenumeratorowio z Cesarstwa raczą nadsyłać żądania wraz z opłatą pod adresem do
kładnie wypisanym i do Księgarni i Składu Nut  Muzycznych Michała GlficAsberga, ulicaKra- 
kowskie-Przedmieście dom W. Grodzickiego N 9(411).

Bluszcz zaczął wychodzić 1-go Października 1865 roku, życzący mieć sobie ubiegłe 5 
kwartałów tego pisma, raczą nadesłać wprost do wydawcy rs. 10 a otrzymają takowe poprze- 
syłce frankowanej.

(N. V . 200) ANONS T £ s a
ZASŁUGUJĄCY NA UWAGI!

Sprzedawszy tow ary płócienne dotychczas z największem zadowoleniem Szanownej Publi
czności i chcąc więcej jeszcze zasłużyć na jej względy, wyprzedaję odtąd pozostałe towary 
o 10% jeszcze taniej jak dotychczas. Za prawdziwość płótna iakuratnosć miary zaręczam. 
N astępujący cennik wskaże taniość towarów.

C E N Y  S T A Ł E .
PvS. Kp

i drożej%

v a

tuzin prawdziwych chustek płóciennych kosztuje tylko . 1 15
V ręczników kosztuje teraz t y l k o ...................................... 1 25 V

M i serwet jeden łokieć kwadratowy kosztuje tylko . 1 40
l sztuka bic.ły obrus 2 łokcie długi kosztuje...................................... 1 20
i ij serweta do kawy kolorowa kosztuje...................................... 1 20
i f i brabanckiego płótna 52 łokci długości kosztuje. 12 —

l » belgijskiego płutna na 12 koszul damskich. 14 _ _ _ _ 1 )

l n konstancerskiego płutna na 12 koszul damskich 15 —

i szwajcarskiego płutna ręcznej przędzy 65 łokci. 15 — J>
1

sztuki
p łu tna domowego > na 12 koszul męzkich. . . . . 18 ___ J »

‘ / a cienkiego holenderskiego płutna na 6 koszul. . . 12 — J 5

1 cienkiej weby .....................................  . . . . 25 — ? >

1 » } wyborowej weby . . ...................................... 40 — ł ł

1 ) ) bilekfeldbkiego płutna na 12 koszul................................ 25 — • J

1 koronnego płutna na 12 koszul..................................... 26 —

1 łokieć plutna 3 łokcie szerokiego na prześcieradła. . . . — 65

Nakrycia stołowe 
cenachi ,

Ulicaróg Krakowskiego-Przedmieścia i Nowego fewiatu Nr. 1245a w pałacu Zarządu 
Wojennego wprost Ruskiego Gimnazjum. (17854)

BLUS Z CZ
Wychodzić będzie w Roku przyszłym 1867 pod dotychczasową Redak

cją i w tym samym kierunku.

Usiłując służyć zadaniom kobiety w rodzinie, pragnąc być dla niej pomocą dobrego 
natchnienia we wszystkich zagadnieniach życiowych. Za najlepsze środki po temu uważają 
wyrobienie zdrowych pojęć o pracy i nauce, Redakcja starać się będzie obznajmiać ko
bietę naszą z ruchem umysłowym całego kobiecego świata z wszelką pracą kobiecą rozumnie 
przedsięwziętą i dobrze dokonaną i wszystko co w rozwoju społecznego życia kobietę i rodzi
nę dotyczeć może, Redakcja będzie usiłować w szpaltach Bluszczu pomieścić.

Dział ten, oraz arty kuły o nioralnrni 8 estelycanersa wyhszti»łe«'- 
niu kobiety o nyriionAniu i i y c i u  rodzinnem . Bluszcz podawać będzie 
i uadal pióraM . Unickiej 3»«e*Jei drnninty M. Unickiej, K. Raszewskiego, Anczyca, Pu- 
zyniny, Florjana Morand, ( u m  ieści, Nik See  S o j i o n  ir. daiaire, Kraszewskiego, Zahar- 
jasiewicza, Jeża, Faleńskiegi, Łosińskiego, Przrgląd i?f lealęcany, W. Szymanowskie
go !4|iraivoidanla z literatury krajowrj, K Raszewskiego z literatury  
zagranicznej, E. Szeleckiego, z muzyki J  Sikorskiego, sztuk  |»iękssyci* W. 
Gersona, nlndiimośi i z hygieny prof. Szk. Gi. Dra Pląskowskiego^ korespondencje ze 
Lwowa, Drezna, Paryża etc.

Sprawozdania piśmiennictwa zagranicznego pomnożone zostaną stale prowadzonym 
przeglądem literatury angielskiej p. M. Unicką.

Stale pomieszczany przy każdym Numerze dodatek podaje rocznie w drzeworytach 
wyjętych ze znanego i na wszystkie europejskie języki przekładanego pisma lipskiego

B A M 1
przeszło 300 wzorów kroju naturalnej wielkości w rysunku i umieszczonym przy tymże opi
sie tak jasnych że zupełnie krawiecczyzną i robotami nie trudniąca się poprzednio osoba wy
konać je potrafi.

1500 rycin obejuiującyi li wszystkie  szctególy d»msUle|, dzie- 
clnnej garderoby podług nzuroiv pnryzkicti i berlłńsklcli jako to 
fernwlecctyzny bielizny 1 w szelk iego  li!ałega szyciu oritz lu ftu ,  
robot krzyżowych I u y d e lk o n y r l i  i drutowych, aplikacji, siatki i t. d. usiłu
jąc  zawsze łączyć smak dobry z praktycznością, elegancją z pożytkiem llodntek umie
szcza niemniej przepisy praktyczne Kospodarstna doiiioncgo s e k r e 
ta kuchenne, artykuły z ekonómji domowej pragnąc przynieść gospodyniom na
szym w pomoc to co pod tym względem postępowe gospodarstwa zagraniczne otrzymały.

Mowo przy by wający iirenuineratorotile  za zgłoszeniem się w It- 
stncli frankunnnycli wprost do wydawcy z objaśnieniem gdzie zaprenumerowali o- 
trzym ają uumera pisma naszego w których jest początek drukującej się powieści: P a n  
M a j o r  przez J  I. Kraszewskiego.

Prenumerować można:

(N. D. 214).
Mam honor zawiadomić publiczność Króle

stwa Polskiego, iż wino szampańskie mojej 
firmy poprzednio sposobem monopolu w War
szawie sprzedawane, znajduje się odtąd w 
sprzedaży w następujących składach win:

u Panów: Aleksandra Bocquet.
„ Oskara Kirschstein.
„ Stanisława Rozmanith.
., Antoniego Stępkowskiego.
„ Simona et Steckiego.
„ Sowińskiego et Szulca.

.1. M in e t  J c u n e  w H eim *.

IN. D. 208).
Handel mój Towarów Kolonjal- 

nych przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nr. 1 376 , jest ryczałtowo d o  
s p r z e d  J M iia , wiadomość na
miejscu. R o < o I > .

J (20828).

(N. D. 221) 
l a j n y l i o r i t i r j s t e  n a s i e n i e  b u 

r a k ó w  cukrowych, z najlepiej renomowa
nych fabryk cukru, w prowincji Sakiej, wła
ściwie wyhodowane, ofiaruje, z poręczeniem 
po taniej cenie. Interesowani, raczą zamó
wienia wcześnie nadsyłać.
H e in r ic h  IHarriise w Magdeburgu.

(20401)

(N. D 213).

PRASY
U T t l U R A r t C U E .
Niżej podpisany, ma honor oznajmić, że 

w Zakładzie swojem, przygotowałem kilka 
V  K.4bi, na użytek i ilojgrtafjł lub c y n -  
korrafjl, z wszelkiemi do tego rekwizy
tami i materjałami, oraz z obznajmieniem na 
takowych wszelkich czynności dla JJVV'V- 
i WW. Naczelników wszystkich władz, na 
takowe it r i iB y  przyjmuję zamówienia 

w W ariziw ie ulica Dunaj N r 153
(1 -12014 ) f „  S r e b r z y ń s k l -

(N. D. 188).

Willnecker i Berckenkamp
w  t rudz i  w p r o s t  pocz ty ,

mają honor polecić W\Y. PP. Kupcom 
swoją nowo otworzone fabrykę W Y -  
R O B O  W  G U Z IK  A R S k IO H  paten
towanych wszelkich gatunków, guzików 
z szklannemi i aksamitnemi ozdobami, 
metalowych do spodni i do koszul, za 
poręczeniem wybornego wykończenia 
po cenach najprzystępniejszych.
_________________________ ' (1-20755).

(N. D 215) Plenipotencja przez Dynę z 
Rosenthalów Weinreichową beneficjalną Su- 
kcesorką niegdy Lewina Rosenthal w Suwał
kach w dniu l  i  (27) Marca 1859 r. przed Re
jentami V) ładysławem Rusockim i Teofilem 
Józefem Kowalskim na osobę Laji z Mintzów 
Rosenthalowej wdowy i Borucha Bramsohn 
w przedmiocie uregulowania spadku po n, 
Lewinie Rosenthal oraz administrowania han
dlu w Suwałkach pod firmą L e n i n  B e <  
s e u t l i a l  istniejącego, zeznana z wszelkie
mi skutkami odwołaną została, o czem do 
wiadomości powszechnej podaje się. D y n a  
z  iiasenlhalów i  A fow szn  małżonkowie W ein- 
re ch z B iałegostoku. (20831)

poświadczam, Andrzej W o lff  o  p. S.

(N. D. 187).
Niżej podpisani, mają honor zawiadomić 

swych szanownych Kommitentów zbożowych 
w kraju, iż przy wysyłkach do nas koleją że- 

j lazuą, głównemi ekspedytorami naszemi są 
w Klrknandrwnlr: Panowie M . 
’■'rzecieniechl lub Schwartz-
s c h t s l t z ;  w  k i m a n i e  zaś przy tran 
sportach wodą Pan L u d w ik  W o l f f ,  

Gdańsk d, 28 Grudnia 1866 r.
P. Arnold et

ii 2 j 754).

(N. D. 2 9) Podaje do powszechnej wia
domość, iż bilet kumliardow) wyda
ny za Nr. 9184, 9,800, 8,741 i 9,617 przypad
kowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygdni, od dnia 19 Stycznia 1867 
roku to je s t od daty ostatniego ogłoszenia, 
zgłosił się i prawa posiadania onegoż, w 
Dyrckoji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci
wnym razis duplikat biletu, wydanym zo
stanie osobie, którąj nazwisko zapisań* w 
księgach Dyrekcji.

J ’ai l’honneur d’iuformer le public dans le 
Royaume do Pologne, que les rias de Cham
pagne de mes cares, vendus jusqe la par roie 
de monopole se trouvent des a present a 
Yarsovie dans les depots des vins suivants, 
savoir chez:

Messieurs: Alexandre Boequet.
„ Oscare Kirschstein.
„ Stanislas Rozmanith.
„ Antoine Stępkowski.
„ Simon et Steeki.
„ Sowiński et Szulc.

J .  Mlraet  j c u n e  » Urine*.
 (1-20826).

(N. D. 216) S p r o s t o w a n i e :
W  numerze 286 Dziennika Warszawskiego 

z dnia 11 (29 Grudnia 1866 r w obwieszcze
niu Pisarza Trybunału Cywilnego Gubernji 
Lubelskiej w Siedlcach Nr. 8229 łonoszącem 
o pierwszej publikacji z ioru objaśnień i wa
runków sprzedaży dóbr Telaki górne i Tela- 
ki dolne w Okręgu Węgrowskim Powiecie 
Siedleckim Gubernji Lubelskiej położonych, 
na żądanie Ksawego Chraszczewskiego Pa
trona zrobione zostały następujące drukar
skie omyłki:

1. Na stronicy Nr. 2730 w szpalcie 4 wier
szu od góry 6, zamiast z procentem od d. 20 
Marca (1 Kwietnia) 1866 r ,  i

2. Na stronicy 2731 w szpalcie 1 wierszu 21 
od dołu, zamiast daty 16 (28) Grudnia 1 8 6 6  r.

Czytać należy:
.,1. Z procentem od d. 20 Marca (1 Kwie

tnia) 1865 r.”
„2. Dnia 6(18) Grudnia 1866 r.”

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—  Za pozwoleniem Cenzury.


